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Decyzja p. Mac Donelta
Kraków, 5 lutego, j elementy tak poważne i istotne, że jakiś mdły 

Pan Mac Donell wydał już swoje »meryto- j kompromis należy uważać za wykluczony. Nie 
ryczne* orzeczenie w sprawie poczty polskiej złamaliśmy prawa, tylko wykonaliśmy swoje
w Gdańsku. Jest to orzeczenie najbardziej pro­
wokujące, jakie wogóle można sobie wyobra­
zić.

Z podanego poniżej tekstu widać, że p. Mac 
Donell nietylko odmawia nam prawa do skrzy­
nek pocztowych, ale idzie jeszcze dalej i ogła­
sza nonsensową zasadę, że polski urząd poczto­
wy może się mieścić tylko w jednym budynku. 
Maluczko, a wyda jeszcze rozporządenie, o- 
graniczające ilość pokojów, listonoszów i gu­
zików na ich mundurach.

Na taką decyzję zdobył się komisarz Ligi 
Narodów po jednomyślnej manifestacji Sejmu 
i Senatu polskiego, po stanowczych oświad­
czeniach naszego rządu. Zdobył się na ten krok 
pomimo przedstawień! ze strony sekretarjatu 
Ligi Narodów, który to sekretarjat, — jak 
skądinąd donoszą — nalegał na pana Mac 

onella, by z decyzją się wstrzymał. 
Rozstrzygnięcie komisarza niema żadnej mo­

cy wykonawczej i praktycznie jest dla nas dość 
obojętne, jak sformułował on swoją decyzję. 
0 dalszych losach poczty p o lsk i w Gdańsku 
“ie pan komisarz będzie decydo 
cLzie na forum obrad Ligi Narodź 
jące tam czynniki muszą uznać 
nie i ducha traktatu, jeżeli nie 
pa to, że Liga powie co się jej 
ska zrobi to, co zrobić musi.
{ ,W sprawie gdańskiej zaangażowany i 
tylko żywotny interes naszego państwa i 
0 o onor. jego mocarstwowa powaga

Rzecz wej-

uprawnienia, a cały naród stoi zwartym mu- 
rem za rządem, który nikomu nie pozwoli drwić 
ani z siebie, ani z Polski, ani z traktatów!

Z głębokim wewnętrznym spokojem patrzy­
my na dalszy rozwój wypadków. Mamy pełne 
zaufanie do rządu p. Grabskiego i jego mi­
nistra spraw zagranicznych; wiemy, że potrafi 
on bronić interesu i honoru Polski w taki spo­
sób, jaki się okaże potrzebny i celowy.

Społeczeństwo ze swej strony winno przyjść 
rządowi z pomocą przez solidarnie wykonywa­
ny bojkot Gdańska. Bojkot ten istnieje, ale nie 
jest jeszcze dostatecznie silny i konsekwentny. 
Prasa warszawska podała niedawno szereg wy­
padków złamania bojkotu przez duże i po­
ważne firmy polskie. Gdańszczanie przechwa­
lają się także, że ze strony innych firm mają 
zapewnienie, iż bojkot złamią, gdy tylko n a ­
stroje troszkę się uspokoją*. Niech więc wszy­
scy w Gdańsku wiedzą, a zarazem niech wie­
dzą wszyscy w Polsce, że nastroje uspokoją 
się, gdy Gdańsk zaprzestanie prowokacji | gdy 
zrezygnuje z wrogiej polityki wobec Polski. — 
Przed tem nie będzie żadnego uspokojenia, a 
żelazna obręcz izolacji gospodarczej Wolnego 
Miasta zacieśniać się będzie coraz silniej.

Gdańsk rozpoczął niebezpieczną grę, licząc 
na pomoc p. Mac Donella; tę grę przegra, a 
ramię Polski okaże się dłuższe, niż ramię an­
gielskiego komisarza dla niemieckich interesów 
nad Bałtykiem.

-oo-

Dewia«. komiurzB« zataitu poatoasp
_ , dolska wsosi rekurs do ligi narodów

Ligi Karodów^w^G w ysoki komisarz sylki bezpośrednio do Polski albo zagranicę
ov7 io n, .W H ańsku wydał wczoraj de-
nolśL orzekającą, że poczta-
P a w Gdańsku, przeznaczona wyłącznie dla 
Korespondencji urzędów polskich w Gdańsku i 
niema prawa utrzymywać urzędów pocztowych 
poza centralnym na placu Heveljusza.

Decyzja powyższa niema żadnej siły wyko­
nawczej. Polska wnosi rekurs do Ligi Naro­
dów, która wyda ostateczną decyzję.

Wydana wczoraj przez wysokiego komisarza 
decyzja w sprawie poczty polskiej brzmi:

Służba pocztowa, telefoniczna i telegraficzna 
do której rząd polski ma prawo, oznacza jeden 
urząd w porcie gdańskim. Urzędem tym jest 
ten, który jest przeznaczony dla polskiej ad­
ministracji pocztowej na placu Heveliusza.

Komunikacje i połączenia te z wolnego mia­
sta i z powrotem muszą iść z budynku wspo­
mnianego do miasta, albo miejsca wybranego 
na tery torjum Polski i żadne przesyłki poczto­
we, telegraficzne i telefoniczne nie mogą być 
na tej drodze otrzymywane lub wydawane z 
(wyjątkiem budynku wspomnianego,

Używanie skrzynek pocztowych poza grani­
cami budynków, albo budynku wspomniana 
go, służby zbierania i wydawania przez listo­
noszów w jakiejkolwiek części terytorium mia­
sta jest niedopuszczalne i sprzeciwia sR decyzji 
z 25 marca 1922 r.

Urząd wspomniany jest przeznaczony do te­
go, ażeby umożliwił Polsce urzędowanie legalne 
na terytorjum Gdańska i ażeby wysyłał prze-

TADEUSZ BILIŃSKI

niEZHAJONY
bio Złaru®?’ listopadowego wieczoru... Śmigano 

w ie lb  i dżdżu latarnio migotają choro- 
nid] r*9 Z(̂ emi Płomykami gazu. Ód ziemi bije 
stowiaZâ aĈ  r07,k dającego  się martwego li-

? rękami wsuniętemi w głąb kie- 
c ł J . 1 ze s,<rzypcami pod pachą, zdążałem, 

piąć -w lepkiem, rozpryskajacem się błocie,
■ I L I  T riK’ £ dzie miała odbyć się ostatnia; 

dv J-a I)rbba symfonicznego koncertu. Kie- 
J , szeclteiD do mrocznej, nikłem światłem 
wtvLm ?tatGCZTlie rozświetlonej sali, byli już 

y cy zebrani z koncertowego zespołu, 
strz* zwy^łe miejsee w orkiestrze, spo-
solu**?6?  °P^ero) że niema jeszcze głównego! 
rv krzyPka> znanego muzyka Zadory, któ- 
śvrc?f,ni« ep aó sol° w jednym z utworów
^głosem * ' ,Dy yf cnt> zty 1 przeklinają 
Raz w ’ P ^ ^ adzał się nenyowo po sali. 
te w i r? Z rz}1<cał groźne spojrzenia w stronę 

» Jako iż byl o ozem wiedzieliśmy

z
urzędu pocztowego, a nie z żadnego innego 
miejsca, a także, aby zajmował się przesyłka­
mi, idącemi tranzytem z Polski i przez port 
gdański do krajów zamorskich i odwrotnie.

Paragr. 2 umowy z 19 kwietnia 1923 r. do­
tyczący urzędu rozdzielczego i umowa z 29-go 
sierpnia 1924 r., dotycząca urzędu rozdzielcze­
go dla przesyłek zamorskich, pozostają niezmie­
nione przez dzisiejszą decyzję.

Rzad Mski 2adn usunięte polskich 
skrzynek wcztowycli

Gdańsk, 5 lutego (PAT). W związku z wyda- 
nem wczoraj orzeczeniem wysokiego komisarza 
Ligi Narodów w sprawie poczty polskiej w 
Gdańsku, biuro prasowe senatu ogłasza nastę­
pujący komunikat:

Rząd polski otworzył służbę pocztową pol­
ską w Gdańsku z pominięciem drogi arbitrażo­
wej w kwestjach spornych, przeto rząd wolne­
go miasta Gdańska, celem przywrócenia »st.a- 
tus quo« jeszcze przed wdrożeniem postępowa­
nia arbitrażowego, prosił o spowodowanie na­
tychmiastowego usunięcia skrzynek poczto­
wych, listonoszów i innych ewentualnie skrzy­
nek pocztowych, utworzonych poza budyn­
kiem na placu Heveljusza. W sprawie powyż­
szej wniosek wolnego miasta Gdańska jest w 
toku w Lidze Narędów.

wszyscy dobrze — nieprzejednanym wrogiem 
niepunktualności. Członkowie orkiestry stroni 
gymcza&cm swoje instrumenta...

I rozbrzmiała ta pozornie bezplanowa, dy- 
sońantyezna symfonja strojonych instrumen­
tów. kióra — ż pozoru tylko jest bezładną mie­
szaniną d/więków, dla mnie atoli nigdy nią nie
byIa- . . .Uważałem ją zawsze raczej za twórczy 
chaos, z którego porodzić się miała »tańcząca 
gwiazda*, za szereg luźnie powiązanych moty­
wów, indywidualnych refleksów myślowych i 
uczuciowych, nie ujętych i nieskoordynowa­
nych w ścisłe kaiby harmonii, czy też kontra­
punktu, a które mimoto — były pełne odręb­
nej ekspresji i muzycznej treści. <

Tylko powiązać — marzyłem nieraz — zlać 
w jedno harmonijne, logiczne łożysko, te uryw­
ki myśli muzycznych ,te indywidualne, najczę­
ściej pozaświadome, twórcze zawiązki nowych 
harmonij i melodyj — a powstałaby symfonja, 
któraby nie była dziełem jednostki twórczej, 
ale całego zbiorowiska ludzi.

Naraz dyrygent przerwał nerwowa prze­
chadzkę i zakląwszy jeszcze raz, ale już gło­
śno, podszedł do es traty; widocznie zdecydo-

Warszawa, 5 lutego (PAT). Komisarz gene­
ralny Rzeczypospolitej polskiej w Gdańsku, 
btrassburger, przyjeżdża w piątek do Warsza­
wy, dla porozumienia się z rządem polskim.

»

Sian MtóarczyjMska rozpaczliwy
Gdańsk, 5 lutego (PAT). Na onegdajszem 

posiedzeniu Rady miejskiej przewodniczą/cy 
generalnej dyskusji nad budżetem wolnego mia­
sta wskazał, że położenie finansowe wolnego 
miasta Gdańska, wbrew wywodom sen. VoLk- 
raanna, nie jest tak pomyślne. Szacunki podat- 
kowe  ̂ rozważa się zupełnie zbyt wysoko. Po­
łożenie gospodarcze gdańska jest tak złe, jak 
nigdy przedtem, czego dowodem ustawiczne 
upadłości, rozwiązana, się firm, licytacje, 
zmniejszenie ruchu w wielu rozmaitych przed­
siębiorstwach j bezrobocie. Wielu pracodawców, 
nie jest w stanie zgromadzić funduszów, po­
trzebnych na wypłacenie zarobków. Najbardziej 
krytyczne jest położenie w przemyśle drzew­
nym. T' , |

Ziemianie sdańscy spełnia do Polski
Na dorocznem zgrom^zeniu gdańskiego związ 

ku ziemian uchwalono JezOlucję, przedstawiają­
cą krytyczne położenie rolnictwa gdańskiego i 
domagającą się ód senatu, ażeby poczynił u 
rządu polskiego w tym kierunku kroki, by po­
lityka celna Polski wzięła pod uwagę ochronę 
rolnictwa gdańskiego i nie utrudniała oraz nie 
uniemożliwiała wywozu rolnictwa gdańskiego 
zagranicę.

Moc Donell pos opll radom 
sekretarza Ligi

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 lutego. »Kurjer Warszawski* 

donosi z Gdańska: Wydanie decyzji wysokie­
go komisarza w sprawie poczty polskiej zapo­
wiedziane było na 1 lutego. Kilkudniowe zwło­
kę należy przypisać wpływom sekretarjatu Li­
gi, Który podobno oddziaływał w tym kierun­
ku, ażeby Mac Donell w tej sprawie nie decy­
dował, lecz przedłożył cały spór bezpośrednio 
Lidze Narodów. Sądzą, żę w ten sposób dało­

by się uniknąć wrażenia stronniczości Mac 
Donella, który bardzo wyraziście zaangażował 
się po stronie senatu gdańskiego.

Wysoki komisarz nie zastosował sie do rad, 
zalecanych i bez zachowania wszelkich 
pozorów bezstronnego arbitra wydal de­
cyzję, w której przeszedł do porządku dzienne­
go nad ti akta ta mi. Decyzja ta do tego stopnia 
narusza istniejące traktaty, że praktycznie nie 
mogą one mieć żądnego znaczenia.

Korespondent »Kurjera Warszawskiego* do­
wiaduje się, że komisarjat polski niezwłocznie 
założy apelację do Rady Ligi, która będzie

na posiedzeniu 4 lutego 1925 r. powzięła nastę 
pujące uchwały:

1) Projekt ustawy o uzupełnieniu art. pier^
miała” skotajiliIwwiine"zSani^\ż^y "praywrfi- 1  wszej . ustawy * dnia 10 
M  „bu, naruszony przez wysokiego s»raw,e zakazu wywozu .ropy poza obszar cel-

stwie kobiet do Sopot, gdzie ich aresztowano 
wczoraj wieczorem. Zdradziła ich nieprawdo-* 
podobna rozrzutność, płacili bowiem za samo­
chody 500 guldenów. Z wyjątkiem 20.000 gub 
denów odebrano prawie całą sumę.

Nowe projekty ustaw
Warszawa, 5 lutego (PAT). Rada ministrów,

cić stan prawny, 
komisarza.

Głosy prasy warszawskiej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. Z powodu wydanej 
decyzji komisarza Mac Donella pisze »Gazeta 
Poranna«: Wzmocniony uchwąłami Seimu i Se­
natu rząd odwoła się przociw decyzji Mac Dó- 
nella do Ligi Narodów i tam musi stoczyć 
walkę nietylko o poszanowanie zasad prawa, 
ale również o podstawę pokoju, którego Pol­
ska z zaparciem się własnem strzeże i trzeć 
będzie.

^Warszawianka«: Orzeczenie wysokiego ko­
misarza jest naprawdę pouczające i zbudowa­
ne jak ten lejek ciągle się zwężające. Z nie­
ograniczonych praw polskiej poczty robi się 
jeden urząd, następnie z jednego urzę­
du jeden budynek, a po tem pocztę bez 
skrzynek i bez listonoszów a wreszcie pocztę 
tylko dla urzędów własnych. Niewiadomo co 
tu bardziej podziwiać, czy pomysłowość tego 
orzeczenia, czy nowoczesność "wymogów pocz­
towych, która odbywa się bez skrzynek i li­
stonoszów.

»Kurjer Poranny*: Wysoki komisarz wydał 
wreszcie swe orzeczenie w sprawie, którą po­
przednio próbował przesądzić rozkazem, upo­
ważniającym senat gdański do aktu gwałtu 
przeciw państwowej własności polskiej. Staje 
się ja snem, że ma się tu do czynienia z sę­
dzią, który przesądzą sprawę, a z drugiej stro­
ny sędzią, -robiącym politykę, a. nie z prawni­
kiem, który ze spokojem umysłu rozpatruje 
argumenty obu stron dla wyrobienia sobie bez­
stronnego zdania.

ny państwa.
2) Projekt ustawy o wykonaniu postanowie­

nia wersalskiego traktatu pokojowego o mie­
szanym trybunale rozjemczym.

3) Projekt ustawy o wykonywaniu praktyki 
dentystycznej.

4) Projekt ustawy o języku urzędowym w 
sądownictwie i nótarjatach w województwach 
poznańskaem i pomorskiem.

5) Projekt ustawy o stanie wyjątkowym.
6) Projekt ustawy o przerachowaniu wkła­

dek oszczędnościowych.
7) Projekt ustawy o zmianie rozporządzę-! 

nia prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 17-go 
marca 1924 r. o przerachowaniu zobowiązań 
skarbowych państwa z tytułu pożyczek pań­
stwowych, oraz konwersji rzeczywistych po-! 
żyiczek.

8) Projekt ustawy skarbowej o przeniesieniu 
kredytu w budżecie na rok 1924.

i

M stopu stti EsojMu poMMso
Tylko w y t r w a m y  w hojkocio

Gdańsk, 5 lutego (AW). »BaJtische Pressc« ' 
donosi, że na skutek konfliktu pocztowego kry­
zys w przemyśle i handlu gdańskim znacznie 
się zaostrzył. Poważnej ilości firm grozi kata­
strofa z powodu cofnięcia zamówień, nadcho­
dzących z Polski.

Gdańsk, 5 lutego (AW). Ruch na poczcie 
polskiej wzmaga się z każdym (dniem. Musia­
no otworzyć czwarte okienko dla publiczno­
ści w westibulu poczty. Ożywił się też bardzo 
ruch przekazowy.

Gdańsk, 5 lutego (AW). Senat zorganizował 
jawny bojkot poczty polskiej. Jak się dowia-

'ari-
są

dujemy, wszelkie przesyłki do urzędów gd 
skich, przesyłane przez pocztę polską, 
zwracane adresatom przez dany urząd.

tctri MsRie może nie otibgtfa sie
Gdańsk, 5 lutego (AW). Nie wiadomo, czy 

Targi gdańskie, zapowiedziany na połowę lu­
tego, wogóle odbędą się. Eksponaty napły­
wają z opóźnieniem, w pawilonach panuią 
pustki. Firmy polskie, które pośpieszyły się, 
dziś wycofują eksponaty.

--'W-------- -----

pefha Jtrądzf ei w MaAsklm oddziale BanSu Związku Spółek zarobkowych
Złodzieje zostali schwytani —  Odzyskano prawie całą skradzioną sumeCi, Siu sUk SSŁSŁ es-

trzej posługacze dopuścili się znacznej kradzież 
ży. W nocy z poniedziałku na wtorek jeden 
z nich miał odnieść skrzynkę podręczną do ka­
sy w piwnicy, potrafił jednakże ukryć ją i roż­

nów, 6.000 zł. i kilka tysięcy dolarów. Posłu­
gacze pzostawili szereg waiut bardzo cennych. 
Policja we wtorek popołudniu schwytała je­
dnego ze złodziejów w Oliwie w winiarni. Dwaj 
inni wyjechali do Kartuz a stąd w towarzy-

Na marginesie 
łódzkich upadłości

(Kor. „N. Ref.“).
Łódf, 3 lutego.

Sfery handlowo-przemysłówe i wszyscy zre­
sztą, interesujący się życiem gospodarczem 
Polski, zostali w czasach ostatnich zaalarmo^ 
wani niezwykle ostremi przejawami kryzysu 
w łódzkim przemyśle włókienniczym i związa- 
nemi z tem upadłościami już nie wojenno-spe- 
kula/cyjnych, lecz starych, poważnych zakła­
dów przemysłowych.

Dość wspomnieć ogłoszone bankructwo tow. 
akc. »Baron Heinzel«, ostatni proces sądowy 
tow. akc. »R. Kindler«, mający wszelkie cechy 
upadłości, • zachwianie się takiej potęgi prze­
mysłowej jak tow. akc. »I. K. Poznańskie j 
wreszcie »dobrowoIna« likwidacja szeregu firm 
i spółek akcyjnych (Czamański, »Polus« itd.).

[ Kryzys ekonomiczny Obecnie przeżywa 
wprawdzie cala Polska, jednakże nigdzie nie 
odbił on się tak silnie, jak w Łodzi. A ponie­
waż przemysł włókienniczy wszędzie, a u nas 
w szczególności, odgrywa wybitną rolę w życiu 
gospodarczem, warto więc zastanowić się nad 
przyczynami tak groźnych przejawów przesi­
lenia.

Cofając się wstecz do czasów przedwojen- 
nych, przypomnimy sobie, że przemysł łódzki 
prosperował bardzo dobrze, będąc odpowiednio 
przygotowanym do rosyjskich rynków zbytu i 
do wyrobu, wymaganej przez te rynki, tandety. 
Gdy po zniesieniu okupacji niemieckiej w r. 
1919 przemysł łódzki szybko zagoił zadane mu 
przez niemiecką okupację rany, starał się przyi 
stosować do zmienionych warunków. W cza-, 
sach -inflacyjnych końjuńktura gospodarcza 
była dla łódzkiego przemyski świetna. Korzy­
stając z olbrzymich, szybko dewaluujących sią 
kredytów rządowych, nasze włókiennictwo za­
sypywało swemi wyrobami Austrję, Węgry, 
Bałkany. Lecz ten okres świetnego rozwoju 
przyczynił się może najwięcej do dzisiejszej 
katastrofy.

Łódzcy przemysłowcy w czasach inflacyj­
nych nie umieli stanąć na wysokości zadania.

wał się bez Zadory rozpocząć próbę. Już ude­
rzył w pult, wzniósł pałeczkę, g<jy narrie 
warły się drzwi i wszedł do sali... Zadora... nie 
Zadora — chyba ktoś inny, lecz do niego pô  
dobny, którego widoku, — póki mi życia sta­
nie, —: nigdy nie zapomnę.

Wysoki, podobnie jak Zadora, nadmiernie 
chudy, bez zarostu, zbliżył się szybko do estra­
dy i ogarnął nas, wnikającem w głąb duszy, 
.spojrzeniem, czarnych przepastnych oczu. ,

Pod pachą trzymał pudełko ze skrzypcami, 
które położył na krześle Zadory i zwracając się 
do dyrygenta oświadczył sucho:

— Zadora chory, nie może przyjść na pró­
bę, wobec tego ja go zastąpię.

— Ale kto pan jesteś? Trudno mi przecież 
godzić się na to, nieznając pana jako muzyka.

— Nazwisko obojętne! Powinno panu wy­
starczyć, że grać chcę w zastępstwie Zadory. 
Zresztą przekona się pan niebawem.

Znając naszego dyrygenta, byliśmy przeko­
nani wszyscy, że nie zgodzi się na taką 
ekscentryczną propozycję. Jakież było jednak 
nasze zdziwienie, kiedy po chwili namysłu, 
rzekł krótko:

— A zatem dobrze i Zgadzam się, zaczynaj­
my! /

Nieznajomy wydobył szybko z pudła skrzyp­
ce i usiadłszy pośród nas, czekał w milczeniu 
na znak dyrygenta.

Już pierwsze tony wydobyte z jego skrzy­
piec zaświadczyły o mistrzowskiej wprost- tech­
nice i o opanowaniu zupełnem instrumentu. A 
kiedy nastąpiło solo, zachwyt nasz spotęgo­
wał się bezgranicznie i lubo ambicje zawodowe 
nie pozwalają zazwyczaj przyznać w pełnej 
mierze, co się komu należy, czuliśmy inimo to 
wszyscy zgodnie, że mistrz nielada współdzia­
ła z nami.

Poprostu uwierzyć było trudno, że taką 
pełnię bogactw i różnorodność tonów wydo­
być można z tak skromnego instrumentu. ;— 
Zmieniał się on w jego ręku w o wielostronną, 
cudnie brzmiącą arfę, której ton to rósł i po­
tężniał, w niesłychay sposób, we ortach* 
rozbrzmiewając rozgłośnie pośród pustych 
ścian sali koncertowej — to znów słabł, cichł, 
luby lekki poszmer skrzydeł motylich, trąca­
jących o strony w subtelnych »pianissimaełi* 
i »Uageolettach«.

'żaden ze znanych i słyszanych skrzypków_
wirtuozów nie mógł się z nim równać, nikt tej 
techniki, nikt jej głębi i rozl-wnośei, tonu nie 
posiadał nawret w7 przybliżeniu.

Sam dyrygent, — ten zimny, wieczyście nie-* 
zadowolony i mający stale słcwa cierpkiej na­
gany lub opryskliwych uwag na ustach, -A D]e 
ukrywał podziwu i zadowolenia.

Ze zdumieniem i uznaniem spoglądał ras 
wraz na skrzypka, który nie (roszcząc się zu­
pełnie o niego, wyczarowywał głębie tonów, 
rzucając jeno przelotne a wnikliwe spojrzenia 
na nas, którzy trwaliśmy pod czarem jego gry, 
nawet wtenczas, gdy solo skończyło się., a "my 
w dalszym ciągu wróciliśmy do symfonji.

Naraz nieznajomy przestał grać i wzniósł 
smyczek w górę na znak, abyśmy również gry 
zaprzestali. Nie zważając na rozpaczliwe znaki 
i osłupiały wyraz twarzy »starego« — odezw>at 
się do nas:

— Moi panowie! Symfonji tej grać się już nio 
będzie, natomiast zagramy inną, do której nut 
nie mam wprawdzie, bo wogóle nikt jej dotąd 
nie napisał, — ale rzecz cala jest w tein aby­
ście skupili się w sobie, obrzucili na c h w i l i  
myśli wszystko, co to skupienie mogłoby roz­
proszyć i... patrzyli jeno na mnie, wciąż bez­
ustannie na mnie, w moje oczy, a reszta 
przyjdzie już sama. eSZta

Da  (Dok. naat.).



NOWA REFORMA

Nie oglądając się na postępy techniki na Za­
chodzie (\7  Czechach, Włoszech, Francji) nie 
przeprowadzali żadnych inwestycyj, używając 
olbrzymich kredytów, szczodrze przez rząd u- 
dzielanych, dla celów wybitnie konsiuncyjnych. 
Łódzcy przemysłowcy zbyt szybko przyzwy­
czaili się do kwietyzm.il, nie dopuszczając do 
eiebie myśli, że rynki zagraniczne wskutek 
obcej konkurencji mogą się wkrótce dla nich 
zamknąć. Przeciwnie nawet, łudzili się ciągle 
(i niektórzy dalej się jeszcze łudzą) że wkrót­
ce Rosja otworzy swoje rynki dła łódzkich per- 
kałików, i możliwości eksportowe jeszcze się 
powiększą.

Dziś jest już rzeczą powszechnie wiadomą, 
*e ta niezwykle krótkowzroczna polityka oka­
lała się w swoich skutkach zgubną.

W czasie tych złotych dni aranjuezu bez­
troski pędził żywot przemysł włókienniczy. Jak 
największe zyski, — oto była dewiza naczelna; 
napomniano o kalkulacji, "o podniesieniu wy­
dajności pracy, o sprawności technicznej. Dość 
^wspomnieć, że dziś jeszcze istnieją w Łodzi ol- 
t>Tzymie zakłady przemysłowe, nie mające ani 
jednego inżyniera, prowadzone przez majstra, 
» handlowo przez jakiegoś dyrektora, zazwy­
czaj niechętnie prowadzącego rozmowy o fa- 
ehowem wykształceniu.

Lecz zamiast podniesienia i potanienia pro- 
1 Rukcji, na wzór choćby Czechów, w Łodzi pa.- 

Aowała jakaś orgja cennikowa, nie licząca się 
*u pełnie z możliwościami. Dokoła zaś wielkie- 
jgo przemysłu utworzył się osobny stan, żeru­
jący na przemyśle (i przez ten przemysł tole­
rowany, nawet popierany). To tak zwani hur­
townicy i detajliśei. którzy w pewnych okre­
sach monopolizowali nawet sprzedaż całej pro­
dukcji.

i Sanacja skarbu zaskoczyła przemysł włó­
kienniczy. Ogólne Ł zw. popularnie »ciężkie 
eeasy« wpłynęły na zmniejszenie do minimum 
sapotrzebowań rynku wewnętrznego, a zwyżka 
waluty i głównie rozpoczynający w środkowej 
I południowo-wschodniej Europie swoją eks- 
panzję przemysł zagraniczny, zamknęły eks­
port.

Aż do znudzenia często słyszymy narzekania, 
Js winny tu są podatki, nadmiernie obciążają- 
«e przemysł. Są to jednakże głosy interesowa­
nych, bardzo przesadne. Każdy zdać sobie mo­
że sprawę z tego, że nawet kompletne (co jest 
absurdem) zniesienie podatków, nie może zmie­
nić konjunktiuy. Jeżeli łódzki przemysł włó­
kienniczy jeszcze jako tako utrzymuje się na 
powierzchni, to tylko dzięki protekcji celnej. 
Przemysł zagraniczny, dzięki swej technice, 
mógłby nasze włókiennictwo zniweczyć. Po­
datki nie mogą tu odgrywać roli dominującej. 
Co najwyżej mogą tylko ograniczać budżet kon- 
fiumcyjny przemysłowców. Technika i przygo­
towanie organizacyjne ma w kryzysie główne 
zanczenie. Dowodem tego jest, że jedyna fir­
ma łódzka, która pod tym względem stoi na 
wysokości zadania t. j. »Tow. akc. Widzew­
skiej Manufaktury«, pracuje pełny tydzień lia 
dwie zmiany. W swoim czasie nawet firma ta 
©świadczyła na łamach jednego z pism war­
szawskich, że jest w zupełności przygotowaną 
nawet na zniesienie cel protekcyjnych dla wy­
robów włókienniczych.

Łatwo sobie wyobrazić, jakie niezadowole­
nie wywołało to wśród innych firm, które u- 
prawiały wyżej już wykazaną politykę krótko­
wzroczną. Obecnie wielkie zakłady, którym 
sądy ogłaszają upadłości, przeważnie wskutek 
roszczeń wierzycieli angielskich, pozostawiają 
na bruku tysiące robotników, co w znacznym 
stopniu powiększa jeszc&e przesilenie gospo­
darcze. Pociechą byłoby przynajmniej, gdyby 
przemysłowcy <ci chcieli przynajmniej przyznać 
cię do swych błędów i pouczyć pozostałych 
jeszcze na placu kolegów, aby starali się zło 
paprawić.

W każdym bądź razie, kryzys łódzki jest 
groźnem memento dla przemysłu polskiego wo- 
góle. Czas postawić go na poziomie europej­
skimi Jerzy Stal.

świerzcby z roku 1921 w wysokości około 25.000 
zł, która to srana Męki bardzo usilnym stara­
niom ze strony senatu Uniw. Jag., w szczególno­
ści prof. Zolla, ma być wreszcie z Rumunji nie­
bawem do dyspozycji Komitetu wydana.

Prócz tego Komitet posiada materjały w natu­
rze, jak: 95.000 kg. wapna gaszonego i zadoło- 
wanego, 10.280 kg. żelaza, szkło, kantówki, a 
ostatnio dzięki uprzejmości p. inż. Tchorzewskiego 
nabył po bardzo niskiej cenią 29 m3 drzewa de­
skowego.

Pomiarów parceli już dokonano, przyczem Za­
kład geologiczny U. J. stwierdzał, że woda za- 
skóma znajduje się na 4% m. pod powierzchnią, 
przez co warunki budowy przedstawiają eię ko­
rzystnie. Budynek ma mieścić 300 pokoji i ma być 
budowany stopniowo, przyczem w miarę posuwa­
nia się budowy naprzód, poszczególne piętra będą 
oddawane do użytku.

Założenie kamienia węgielnego projektowane 
jest w pierwszych dniach kwietnia br.

Z głęboką wiarą, że szerokie warstwy społe­
czeństwa poprą tę tak ważną w obecnej dobie 
akcję przyjścia z pomocą kształcącej się młodzie­
ży medycznej, Komitet przystępuje od 1 lutego 
br. do zbierania składek na powyższy ceł i prosi 
g nadsyłanie ofiarowywanych kwot pod adresem 
Komitetu: Kraków, ul. Kopernika 23 lub na kon­
to P. K. O. Nr. 40.1, 348, albo do Administracji 
„N. Reformy

<—■fflme stercie z konranlsteml
* *0 krwawem starem z komunistami, którzy u- 
rządzili manifestację za pokojem, donoszą z 
Aten następujące szczegóły:

Komuniści obrzucili kamieniami gmach poli- 
e]i, pocztę i inne budynki publiczne. Zawezwa­
no policję, która wkroczyła z bagnetami, na 
co komuniści odpowiedzieli strzałami z rewol­
werów. Pięć osób zabito, a przeszło 20 raniono.

Mara bóikfl u parlamencie 
Japońskim

Z Tokio donoszą:
Na posiedzeniu parlamentu jeden z posłów 

opozycyjnych, któremu przewodniczący ode­
brał głos, usiłował kontynuować dałei swoją 
mowę, zwalczającą rząd, wobec czego wezwano 
go do opuszczenia sali. Ponieważ jednak nie 
chciał się zastosować do tego rozkazu, po­
wstała bójka między większością a opozycją. 
Jednego z posłów pobito do utraty przytom­
ności, trzech innych raniono tak ciężko, że 
musiano ich przewieźć do szpitala. j ;

Rewolucja w Honduras
f Według doniesień dzienników londyńskich) 
W południowej części Honduras wybuchła re­
wolucja. Przywódca powstańców Ferrero po 
fcaciętęj walce zdobył Nakomen.

Buta domu metiykto o nomie
Prowadzona od dwóch lat akcja celem wznie­

sienia w Krakowie Domu dla młodzieży medycz­
nej, zaczyna wchodzić, dzięki poparciu miarodaj­
nych czynników, na realne tory. Ministerstwo re- 
bót publicznych oddało pod budowę parcelę przy 
ulicy Grzegórzeckiej o powierzchni 60—70 me- 
prów. Komitet jest w posiadaniu zapisu śp. dra

K R O N I K
Kraków, 5 lutego.

O PRZYWRÓCENIE DRUGICH DNI ŚWIĄT.
Na posiedzeniu komisji ochrony pracy rozpatry­
wano wniosek Oh. D., Ch. N. i N. P. R., domaga­
jący -się, aby drugi dzień Wielkiej Nocy, Zielo­
nych Świąt i Bożego Narodzenia wolne były od 
pracy. Minister Sokal oświadczył, że rząd wniesie 
nowełę do rozporządzenia prezydenta w tym du­
chu, aby te dni świąteczne zostały przywrócone.

MIANOWANIA W KURATORJUM OKRĘGU 
SZKOLNEGO KRAKOWSKIEGO. Kierownik mi­
nisterstwa wyznań rei. i ośw. publ. zamianował z 
dniem 1 lutego 1925 dr Leona Pileckiego, urzęd­
nika w VI stopniu służbowym', naczelnikiem wy­
działu w Y stopniu i p. Feliksa Taroniego, tym 
czasowego kierownika szkoły powszechnej w Kra­
kowie, radcą w VI stopniu służbowym w Kurato- 
rjiun okręgu szkolnego krakowskiego.

JUBILEUSZ KRAK. STUDJUM ROLNICZEGO. 
W roku bież. upływa 35 lat od czasu założenia 
Studjum rolniczego przy Uniw. Jagieł!. Rada wy­
działu rolniczego uchwaliła rocznicę tę uczcić uro­
czystym obchodem, i stosownem wydawnictwem, 
któreby zawierało krótką Mstorję i dotychczasową 
działalność dawniejszego Studjum, a obecnie wy­
działu rolniczego Uniwersytetu. Aby zebrać ma- 
terjał do ułożenia pamiątkowego spisu, Komitet 
jubileuszowy zwraca edę do wszystkich b. słucha­
czy Studjum rolniczego, z prośbą o nadesłanie 
swego dokładnego adresu, stanowiska obecnie zaj­
mowanego i stanowisk dawniej zajmowanych, oraz 
zgłoszenia ewentualnego udziału w obchodzie. 
Wiadomości te nasyłać należy najdalej do koń­
ca lutego br. pod adresem Dziekanatu wydziału 
rolniczego, Kraków (Aleja Mickiewicza 17).

KONTROLA W POW. KOMENDZIE UZUPEŁ­
NIEŃ W KRAKOWIE. Łącznie z przeprowadzoną 
reorganizacją pow. komend uzupełnień w Warsza­
wie, Łodzi a ostatnio w Nowym Targu, przepro­
wadzono także w tych dniach kontrolę w pow. 
komendzie uzupełnień na Kraków-miaeto.

Kontrola natrafiła na pewne nieformalności, w 
następstwie czego przytrzymano w areszcie śled­
czym sierżanta P., a nadto zawieszono aż do ukoń­
czenia śledztwa w urzędowaniu kilku wyższych 
oficerów.

Od wczoraj kierownictwo P. K. U. objął ppłk. 
Kurka.

SPRAWA PIEKARNI MIEJSKIEJ. Jak się do­
wiadujemy, wojskowość przyznaną gminie ra. Kra­
kowa piekarnię przy ul. Żelaznej do listopada br. 
zamierza ponownie odebrać gminie z początkiem 
czerwca roku bież., obiecując w zamian za to od­
stąpić piekarnię przy ul. Wielickiej. Ponieważ pie 
karała ta jest zupełnie zniszczona i remont jej 
potrwać musi przeszło 7 miesięcy, przeto zacho­
dzi obawa, że gmina na dłuższy przeciąg czasu 
będzie musiała wypiek chleba zastanowić, co bar­
dzo dotktiwie odbije się na regulowaniu cen pie­
czywa. Spodziewać się należy, że prezydium mia­
sta nie omieszka przedsięwziąć odpowiednich kro­
ków, bv uchronić ludność przed niespodziankami.

PLENARNE POSIEDZENIE IZBY HANDLO­
WEJ I PRZEMYSŁOWEJ w Krakowie odbędzie 
się dnia 6 lutego (piątek) o godż. 5 po poł. w sali 
obrad Izby handlowej i przemysłowej (Długa I). 
Na porządku obrad sprawozdanie prezydjum, wy­
bór prezydenta, wiceprezydenta, oraz delegata 
Izby do prezydium, wybór skarbnika, projekt bu­
dżetu na r. 1925, wnioski komisji budżetowej, 
sprawa postulatów kół gospodarczych z dziedziny 
ubezpieczeń społecznych, sprawa przywrócenia in­
stytucji sądów fakturowych, sprawy pocztowe 1 
kolejowe oraz wnioski i interpelacje.

WALNE ZGROMADZENIE ZWIĄZKU PRZE­
MYSŁOWCÓW odbędzie się w lokalu Związku w 
Krakowie przy ul. Szpitalnej 15, H p. we czwar­
tek 5 bm. o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: 
1) Zagajenie; 2) Sprawozdanie Rady i dyrekcji 
Związku; 3) Sprawozdanie komisji rewizyjnej; 4) 
Wnioski. Po wałnem zgromadzeniu odbędzie się 
demonstracja najnowszej maszyny do powielania;
0 8 wieczór odczyt inż. Kozickiego, naczelnika 
radjostacji w Dębnikach na temat: „Radjotełefonja
1 jej znaczenie gospodarcze". Po odczycie odbę­
dzie się radjokoncert.

ZWIĄZEK LOKATORÓW (plac Matejki 3) urzą­
dza w niedzielę, 8 lutego br. o godz. 10 rano w 
sali Sokoła wiec obywatelski. Na porządku dzien­
nym: Zagajenie wiecu; budowa baraku dla eks­
mitowanych (ref. prezes Związku M. Burczyk); 
rozbudowa miasta (ref. dr T. Aschenbrenner). Na 
wiec ten zaprasza wydział Związku pp. senatorów, 
posłów, prezydjum miasta, reprezentacje wszyst­
kich władz państwowych i ogół obywateli.

NAPAD RABUNKOWY. Tut. eksp. śledczą pod 
„Telegrafem" zawiadomiono, że na drodze z Dęb­
na, der Riadołin napadli bandyci na Stanisława 
Palkę. Bandyci pod groźbą rewolwerów zzrabo- 
w.ali Pałce 235 zł., poc-zem zbiegli.

ZDZICZENIE. Policja aresztowała Machała Szym 
, czyka, lat 33 liczącego, stolarza, pod zarzutem 
uprowadzenia i ucałowanego zgwałcenia 13-letoiej 

. dziewczynki.
j „WDZIĘCZNYM ŚWIATOPEŁK. Organa połi- 
. eyjne aresztowały niejakiego Jana Zawadzkiego

podającego się za księcia Światopełka. Swoatopełk 
korzystając z gościnności p. A. Leszczyńskiego 
w Zawierciu, ograbił przy sposobności jogo mie­
szkanie, poczerń zbiegł do Krakowa.

Z kraju i ze świata
WETERANI POWSTAŃ POLSKICH. Warszaw­

ska komisja rejestracyjna dla weteranów powstań 
polskich, która kwalifikuje, uczestników ruchów 
zbrojnych niepodległościowych do pobierania pen­
sji, ustaliła, że % weteranów roku 1830 nikt nie 
pozostał przy życiu; z r. 1848 żyje jeszcze 96- 
łetni pod]X>rucztnik Andrzej Fourobert, mieszkają­
cy w powiecie bydgoskim. Z r. 1863 skwałif lico­
wano nowych 19 weteranów i 58 wdów, między 
innjuni Władysława Mickiewicza, czterokrotni" 
odznaczonego krzyżem walecznych za udział w 
wyprawie morskiej na statńu, zakupionym przez 
rząd narodowy w roku 1863. Są na liście i cudzo­
ziemcy, jak kapitan Gasp-are Yitało w Neapolu, 
były garibałdezyk. Niedawno powstały zakłady 
opiekuńcze dla. weteranów w Warszawie i Płocku.

PODJĘCIE ŻEGLUGI NA WIŚLE. Donoszą 
Warszawy: Wobec • oczyszczenia się koryta Wi­
sły z lodu, podjęto żeglugę towarową i osobową. 
Kursują dziennie dwa razy statki na łinji War­
szawa—Płock—Włocławek, a zamierzone jest o- 
twarcie żeglugi do Gdańska i Sandomierza.

ZE ZJAZDU ZDROJOWEGO. Na zgromadzeniu 
przedstawdeeli uzdrowisk polskich we Lwowie za­
padła między innemi uchwała, aby opłaty za mie­
szkania, kąpiele, oraz usługi lekarskie zniżyć o 
33%. Przy kalkulacji należy ’obliczać zysk tylko w 
miarę włożonych wkładów, ą nie stosownie do 
chwilowych konjunktńr. Cen ustalonych należy 
się ściśle trzymać, aby publiczność uwierzyła w 
zniżkę cen. Postanowiono zwrócić Eię do rządu, 
aby obniżył ceny kąpieli rządowych, które w u- 
biegłym roku były o 40% za wysokie.

WYBORY DO CECHU ZBIOROWEGO W ZA­
KOPANEM. Dnia 1 lutego odbyło się walne ze­
branie członków cechu zbiorowego w Zakopanem 
w sali stew. rękodz. „Gwiazda" .(ul. Nowotarska). 
Walne zebranie zagaił przewodniczący tcchu p. 
Niemczyk po odczytaniu protokołu * z ostatniego 
walnego zebrania i uchwaleniu kilku uchwał przy­
stąpiono do wyboru nowego zarządu. Na prze­
wodniczącego cechu wybrany został większością 
oddanych kartek p. Feliks Wdowiak, na zastępcę 
wybrano p. lipowskiego, do wydziału weszli pp.
A. Kowalski, J. Miś, J. Zembaty, A. KresopoJski,
B. Nosal’, J. Brzegowy, Z. Kwapień, F. Śmieja, 3Ł 
Janik, Z. Myszkowski, J. Galica (Poronin; i p 
Szarfęr. Nowo wybrany przewodniczący cechu u 
chodzi za człowieka pracowitego i bardzo energi­
cznego przemysłowca, co też przyjęto wr sferach 
miejscowych z calem zadowoleniem.

PIĘĆ ZAMACHÓW MIŁOSNYCH WE LWO­
WIE, We Lwowie zanotowano onegdaj pięć zama­
chów samobójczych, Procentowo biorąc, jest zja­
wiskiem niepokojącem, zwłaszcza, jeśli się zwa­
ży, że ciągle się powtarza.

ZABICIE PRZEMYT-NICZKI. Obok słupa 417 
usiłowała przekroczyć granicę z Polski do Rosji 
sowieckiej, 16-letma Zotja Krzytyńska ze wsi Gr<u 
wowo Wielkie gm. ChOCieńezyckioj pow, wilej- 
skiego. Stojący na pikiecie żołnierz 2 komp. X 
baonu K. O. P. -Ludwik Mendryk zobaczywszy 
Krzytyńską, po dwnkroinem- ostrzeżeniu strzelił 
w jej kierunku. Kula przeszyła serce. Zabita jest 
znaną na pograniczu' przemy tarczką.

KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. We wsi Przy- 
pisówka, gm. Firlej. pcw% lubartowskiego, Feliks 
Ńagał, usiłował dokonać zabójstwa swojej byłej 
narzeczonej, Wolińskiej, strzelając do niej z re­
wolweru, przyczem ranił ją dwiema kulami w 
prawą rękę i w prawą pierś bardzo ciężko, oraz 
dał dwa strzały, które chybiły do Franciszka Wo­
lińskiego, obecnego narzeczonego Wolińskiej, sam 
zaś pobiegł do losu, znajdującego się o półtora ki­
lometra od Przy pisówki i tam się zastrzelił.

W ŁODZI ŻYCIE TANIEJE. Komisja łódzka 
dła badania zmian kosztów utrzymania ustaliła, 
iż w styczniu obniżyły się one w porównaniu z 
grudniem o 1‘08%.

PRÓBNY ALARM W WILNIE. Donoszą z Wil­
na: W ubiegły poniedziałek o godz. 12 w południe 
urządzono próbny alarm za pomocą trzech strza­
łów armatnich i sygnałów alarmowych. Po upły­
wie kilkunastu minut wojsko obsadziło wszystkie 
instytucje i objefety ząrówno państwowo jak ko­
munalne, a na placu przed komendą obozu waro­
wnego stawać poczęły w pełnym rynsztunku bo­
jowym poszczególne oddziały. Od chwili trzeciego 
strzału armatniego do postawienia w pogotowiu 
wojennem pierwszego oddziału załogi upłynęło 
zaledwie 17 minut. Sprawność oddziałów wojsko­
wych znaleziono w stanie wzorowym.

PADEREWSKI W LONDYNIE. Pwybył do 
Londynu p. Paderewski, który da pięć koncertów 

dochodem przeznaczonym na eele Zwdązfeu by­
łych uczestników wojny.

STRAJK PRACOWNIKÓW W ELEKTROW­
NIACH zakończył się w Londynie 3 bm.

KORUPCJA WŚRÓD URZĘDNIKÓW HISZPAN 
SKICH. Paryski ^Journal" donosi z Madrytu, że 
prefekt policji w Burgos został aresztowany pod 
zarzutem udziału w oszustwie. Równocześnie 
donosi „Journal", że w Madrycie wydano rozpo­
rządzenie aresztowania trzech urzędników miej­
skich za spekulacje i oszustwa.

7-LETNIA ZBRODNIARKA. „Neues Wiener 
Tagblatt" pazynosi depczę z Los Angełos, że 7- 
letnia Elsa Thompson przyznała sio, że otruła 
ezeźć osób. Również przyznała się, że przed dwo­
ma laty zabiła swą bliźniaczą siostrę, zmuszając 
ją do połknięcia odłamków szkła. Elsą Thompson 
ujęto, gdy padło na nią podejrzenie, iż włożyła 
truciznę do chleba w domu pewnej rodziny, utrzy­
mującej pensjonat. Przyznała się ona do tego 
czynu.

ODDANIE MILJONOWEGO PRZEDSIĘBIOR­
STWA PRACOWNIKOWI. Amerykański „Dziennik 
dila wezystkich", wychodzący Buffalo, zamie­
szcza następującą wiadomość z Nowego Jorku:

Ałmeńndo Portfołio, lat 47, który się dorobił 
fortuny na fabryce krawieckiej, obecnie wycofał 
się z interesu oddając całe przedsiębiorstwo sze­
ściu swoim pracownikom jako podarek. Firma 
Portfólia znana pod nazwą A. Portfo-lió et Co przy 
1333 Broadway, miała ub. roku 7 mil jon ów dola­
rów obrotu. Oddając firmę w posiadanie swym 
pracownikom Portfołio dał im jedno ostrzeżenie: 
„Nie patrzcie nigdy na zegarek". Wyjechał on do 
Indy] zachodnich pa wakacje.

Nowi nabywcy* pomiędzy którymi jest również 
brat PortMia utworzyli nową' organizację, na 
której czele obrano brata jako prezesa. Po odda­
niu całego swego interesu Portfołio oświadczył, że 
otrzymują oni tylko to, co im się należy za ich 
wydajną i wierną pracę.

Amerykański przemysłowiec długo, zdaje się) 
będzie musiał czekać na naśladowcę w Europie, 
która za to lubi dużo mówić i pisać o ideałach.

BÓJKI NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ. Z Wkrapeg
donoszą, że po porzedniej haussio nastąpił na 
giełdzie zbożowej nagły spadek cen pszenicy. Z 
tego powodu między kupcami przyszła do bójki. 
Pod koniec giełdy ceny się eakolwlek podniosły.

J  W P a n u
D row i A lfredowi Mer sowi

w  K rakow ie , S tarow iśln a  1
#a natychm iastową i  tak zawsze sku­
teczną pomoc lekarską , niesioną m ym  

dzieciom, najgoręcej dziękuje
aa J len ryia t Łętow ska.

Z dniem 7-go lutego 1925 r.
B A N K  H I P O T E C Z N Y  

f i ł j a  w  K r a k o w i e :
uruchamia poacFuie swój oddział zastawnio&y, którego 
brak dawał się w ostatnich czasach bardzo dotkliwie 

odczuwać. 242

fi sali sadowef
O ZAMACH NA UNIWERSYTET WARSZAWSKI

Warszawa, 5 lutego. Wczoraj rozpoczęła erę 
rozprawa sądowa o zamach na uniwersytet war­
szawski. Zeznawała jako świadek p. /Dziewanow­
ska, z której zeznań wynika, że osobnik, widziany 
przez nią na krótko przed wybuchem na terenie 
uniwersytetu, był bardzo podobny do oskarżonego 
Malińskiego-.

Następnie zeznawał wywiadowca Cechnowski, 
który opowiedział znane przeważnie szczegóły o 
organizacji terorystycHio-dyw^rsyjnej, które jaż 
były wiadome z procesu Bagińskiego i Wieczor­
kiewicza, Świadek stwierdza udział oskarżonych 
Krasińskiego i Kostera w tych organizacjach ko­
munisty c-zmych, • , I ri- ■ ' 4;-^
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K I N O

Z A M W

„MUlHi" N iN E T K A
j • komełja w 3 aktach Rene PetePa 
i . i Henri Falka.
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J E  A l  I I Y :

rS & ttt 7«
kome;]ja L. Yerneuillea.

tmdnośd ee«attrałny<)h daty prom jery dsś
szeze oznaczyć nie można. Jeszcze przed końcem, 
karnawału grana będzie pełna humoru i nadzwy- 
ezaj komicznych sybiacyj krotochwila P i o t r a  Ye- 
bera .Jindka". Ulegając, życzeniom z wicbi stro»; 
teatr pomyślał też o .przedstawieniach dla dzieci' 
i w niedługim czasie wznowi w nowej wspaniałej 
szacie popularną „Szklarnią górę" Sarneckiego. -

PO PREMJERZE W „BAGATELI". Wczorajsza 
ąnemjera w „Bagateli" święciła prawdziwy sukces 
śmiechu. Tryskająca humorem, nadzwyczaj żywa 
w akcji, lekka komedja paryskiej spółki pisarskiej 
Rono Petera i Homrt Falka „Ninctka" ma zapew­
niony dłuższy żywot sceniczny, dzięki swojemu 
humorowi i znakomitemu wyfeonaadu głównych ról 
przez pp. Barwińską, .Makarczyk, Stępowską, 
Kwiatkowskiego, Wesołowskiego/ Doborowy ze­
spół uzupełniali w mniejszych rolach pp. Fertner, 
Zborowska, Połoiteki, Roman. „Ninetka" graną 
będzie przez wszystkie dni tygodnia aż do nre- 
dziteli włąc-znic. '

HOŁD, ZŁOŻONY GENJUSZOWI CHOPINA,
stanowić będzie koncert, w którym największy 
pianista dtjby wispółczesnej, Ignacy Friedman wy­
kona natehnione poematy nieśnuertełnego Mistrza. 
Ten uroczysty wieczór, urządzony ku czci 75 roe.z- 
■iiicy zgonu Chojna, odbędzie się 7 bm. vr sali 
Starego Teatru. * ;

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

Piątek, 6 bm.: „śpiewak własnej niedoli".
Sobota. 7 bm.: „Śpiewak władnej modeli".
Niedziela, 8 bm' po poł..: „Miód kasztelaikks"; 

wieczór: „Idjota".
TEATR „BAGATELA":

Piątek, 6 bm.: „Nmetka".
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI":

Piątek, 6 bm.: „Ba chan tka".
Sobota, 7 bm. pa poł.: „Hrabina Marica"*, wie­

czorem: „Bachaatka".

OPERETKA „NOWOŚCI". „Zakł^e trzewiczki" 
prześliczna bajka Hertza ze Siewami, wystawioną 
zostanie w przyszłym tygodniu dla dzieci. Przed­
stawienia dla dzieci odbywać się będą po poł. o 
godz. 3"30 po cenach całkiem zniżonych. Najbliż­
szą pa-emjerą będzie sensacja sezonu „Pedy Kleo­
patry" Oskara Straussa, która otrzyma nową wspa 
niałą wystawę. DzM w piątek i codziennie wieczór 
„Ba-chantka". W sobotę i w medeaelę po poł. po 
cenach zniżonych „Hrabina Marica‘7

kitei" odbęi 
sali Sok 
pod

„s
operetka CorziJEufiza Cnjfpersa.

KINA:

mvdvc
VA l  3-tŁ

„SZTUKA"
św, Jana 4 

Stang ol gołz. 5-«;

Czy R8M& jest ilemu
„Upol8Ble“

* K.ui‘3? Doralttc*
Jako ttodatek 6 aktów /

w i e l k a  k o m e d i a
K i*iku G le s n e r  w soli głównej.

Wielki trium - kinematografji wytw. raram ount

Z AZ99
dramat cnzacyjny w 7 wielkich aktact 

W głównej roli G lor ia  S v a n so n .  
Wspaniały pmegiąd najnowszych prześlicznych 

koetjainów wiosennych.
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Wzrusasfący dramat w 7 aktsek
„ZA JEDNĄ N0C“

(POŁ TŁAGĄ PBOBOKA)
Dramat z życia oficerów angicbkich w ko- 

lonjaeh afrykańskich.
Film wytwórni: Svenska Biographe. 

Początek o r. 4*30, fl, 7'8o. 9 — w  niefe e. S.

W
A
N
D
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mm
8tradom 15

: 5, 7f &

Jt pokowe dzieło amerykańskiej wytwórni nagro 
dzone pierwszą nagrodą na wystawie w Wembley

DZWUIIIK Z NOTRE DAME
podług nieśmiertelnej powieści Wiktora Hugo.wic serfe 12 aktów*
Z zakończeniem w  jednym programie. 
W roli garbuska dzwonnika genialny aktor 

- ŁON CHALE*. __________

j e s i i t r
Star»wUlBł2f

Z-gi i ostatnia serio 
BzlecRo wolnei miłofti

J t iiil n n iiriliiiitf
W gWwnyeh rolach:

4-30,6,7-30,9101 nasfeąi j  gąsidra M iłow ano!f.

FROJSElili |  ZŁAMANA ZU.JA
Podwale 6 z Uljaną Gi&h i R, Bartbelmeaem

TEATR ŻWIETUNY
. U C I E C H A *Kft«K£rv.uL. 6.TA RO.lSLNA.«

Przelst.: 5, 7, 9.

Wielki wspaniały sensacyjny drdm at 
erotyczny

ttOST WESTCHIflEft
d r a m a t  a w a n t u r n i c z y  w  2  s e r j a e h  

11 a k t a e b  r a z e m .
W roli km tyz ny lm penlj 
A n t o n i n a  C a ld e r a r i .
W roli ksiąei R ołam a: 
Ł n c ia i to  A l l t e r t l n i .

Bajeczne zdjęcia z Wenecji i  oszałamia­
jąca wystawa.

C e n y  m ie j s c  z n l ł o n e  o d S O g r —2 zł,

„ZACHĘTA"
Rynek, Pałsc Spiski

TjOEMNIGA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO
najlepszy ldm polski

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dziś na po- 
pułaamem przed&tawaeffuu „Fotel 47", na który 
znowu zapowiada się komptet słąchaózy. Jutro : 
w sobotę taić przychylnie przyjęta ostatnia nowość 
repertuaru efektowny „Śpiewak własnej niedoli" 
Gtesipa Dymów. W niedzielę wieozorem po dłuż­
szej przerwie a na lieano żądania uikażejsię jeszcze 
raz ,Jdjota£* Dostojewskiego. W naedzielę po poł. 
po raz ostatni „Mód kasztelański" w doborowej 
obsadzie pa*em.jety. Ze sztuki Hulewicza ^jruna" 
odbywają się ciągle jesecze próby pod kienmkiem 
p, Wysóćkiej, mimo aż z powodu nieoczekiwanych

REDUTA KLUBU SPORTOWEGO „BŁĘKIT- 
NI". Staraniflin Khłbu Sport, handlowców rrBIę- 

eię 14 bm. w udekorowanej górnej 
■ak. doroczna reduta karnawałowa 

utem pp. Wł. Gibaszewskiego, Alb. 
K. Jarosza., Jana Siekierskiego, Fr. 
prezesa chrzęść. Zw. han dław eó w p. 

ciłnika. Komitet przygotowuje Home nie- 
orkiestra wojskowa 6 p. a. p., stroje 

we, kostiumy i maski. Pozostałe zapro- 
wydają firmy: Zdzisław Zdanowicz, ul.
wska i Małop. Zakł. Oddeży, ul. Szc^opań-

T ea tr „B agatela**
„NINETKA"

Komedja w 3 aktach Keue Petersa i Henri Falkfa.
Po akcie pierwszym widz „teatralny", obyty z 

tradycyjną techniką fars i komedyj, z właściwą mu 
pewnością przewidywał zakończenie... Fachowy 
sanawea kómedjowych źródeł już stwierdzał stereo­
typowy szablon, wywodzący swój rodowód z kla­
sycznego pra-żródła, wprost z Płautowego p^orwo- 
wzorif... Tymeaas-em autorska spółka pp. PeteFu 
i Fałk‘a, dotąd bMiej nieznana ze swej sceniczucj 
eksperjene^, od razu okazała duży zasób zręcz­
ności, stary motyw komedjowy wprowadzając w 
nowy obrót sceniczny.

Dzięki temu po spokojnem założeniu aktu pierw­
szego następują dowcipne przesunięcia w akcie' 
drugim, doprowadzające do efektownego zakoń­
czenia, zupełnie odmiennego pd horoskopów tea­
tralnego widza.

Bo to, że młody hrabia ma romans z mężatką, 
to, że rodzice chcą go ożenić z piękną markizą- 
wdową, to wraźcie, że młody panicz nie chce 
wyrzec się swobody i przed grożącem mu mał­
żeństwem zasłonić się usiłuje skandalem z panną 
z półświatka — to dotąd wszystko w porządku. 
Nawet i to nas nie dziwi, gdy interesowana osób­
ka (w tym wypadku pomimo swego niepokalanego 
wdowieństwa nie bea inicjatywy w swych zabor­
czych planach) śmiało bierze na słebe rolę pa­
nienki „lekkiego" autoramentu, sympatycznej Ni- 
netki, i pod jej postacią zręcznie prowadza intry­
gę, już samym charakterem zaaoseeniaowanej gry, 
iście teatralnej, budząc niemałe zainteresowanie..

Lecz tu się kończą nasze przewidywania. Od 
ukartowanej intrygi, od kobiecego sprytu, silniej- 
szem się okazuje uczucie. Z ogniem mocno dwu- 
naczncj sytuacji igrająca, markiza wpada w sa* 

motrzask i przez nagłe zapalone ognie nocy sza­
lonej dostaje się sama w ogień małości. I oto 
wbrew jej własnym chęciom, a takie wbrew zmie­
nionej decyzji młodego hrabiego, przedmiotem 
jej pragnień miłosnych staje się nie ten, o którego 
„gTę" rozpoczęła, lecą jego przyjaciel, wesoły do* 
tąd „impresarjo" jego zabaw i ucieczki od kło* 
potłiwych sytuacyj, rzekomo mistrz pełen ekspó- 
rjeocji życiowej i  panowania nad sytuacją, a 
rezultacie sromotnie pokonany w pierwszym n-- 
spodziewanym ataku gorącego uczucia.

„Gra" aceniczna kończy się zatem klęską sprę 
tu i ludzkiej rachuby zc strony obydwojga jej iV 
żyserów, a zwycięstwem prawdziwego uc*zuĉ _ 
które wśród zatrutej cokolwiek atmosfery na#® 
jako kwiat piękny zakwita.

Ta też właśnie gra podwójna znalazła pełny 
raz u p. Leonji Barwińskiej, która w roli mau^ 
z właściwą sobie maestrją oddała naturę dwu 
biet o odmiennej psychice, raa własnej, a^ra* 
rzuconej sobie, wybornie igrając efektem 
eania się z jednej w drugą rolę. Jej kontr^y 
a zarazem świetnym w ogólnym rysunku 
stroju, sposobie zachowania się i mówienia, 
klasycznym obrazkiem panny z pół-śwżatk* ‘ -  
Ninetka p. Heleny Stępowskiej. Nie mni^ł ^  ■ 
piawuą w roli żony, przyprawiającej rogi " 
była p. Marja Makarczyk, ataimwiąca



NOWAJRBFORMA
strojny pokaz trzeciej siły w tym trój-głosie nh- 
Wieśeias, któremu doskonale wtórzył trójgłoa mę- 
«ki pp. Fertuera, Kwiatkowskiego, a przedewszyet- 
kaem p. Wedlowskiego, jak zawsze tak przykla­
p ie  godzącego odpowiedni odcień farsowego ho* 
•Kuru z wdziękiem należytego umiaru.

Także i uzupełniające role (pp. Folońskiego, 
Otomana i Zborowskiej) były wyrazem przykład* 

przygotowania, podobnie zresztą jak i cala 
•^tuka, starannie i w odpowiednio iywem tempie 
w roeh puszczona przez p. Barwińskiego, a mo- 
GłJ5® widzowi, dzięki zręcznemu powiązaniu i 
«*aęki umiejętnej grze, dostarczyć miłej rozrywki, 

i BoL P.

Zapiski literack ie
} 6 „ŚWIATOWIDA". Ostatni numer tego
JJ^zytacgo tygodnika zarówno pod względem tre- 
j j  jak i formy nie tylko utrzymuje się na uzy- 

jwanym poziomie, ale nawet wykazuje ciągły po- 
%  i rozwój w kierunku jak na j ws ze.chs tronniej- 
P jS10 uchwycenia chwili bieżącej. Szereg fascynuj 
2 2 ® ^  doborowych ilustracji, doskonale parowa- 
•®°ne działy specjalne, zwłaszcza mód i zajmu ją- 
** powieść tworzą zharmonizowaną całość.

[. N a d e s ła n e . ’
[(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

Dr Kalwina Krenglówna
powróciła s zagranicy i ordynuje jak dawniej 

w  chorobach skórnych, wenerycznych i kobie­
cych od.godziny 3 -5  210

przy ulicy Starowiślnej L- 42, II piętro.

R Y B Y
241

tywe* karpie, szczupaki, co piąfcęk sprzpda^ać 
fcędę od godz, 7-mej rano do 1-szej w południe 
na placu Słowiańskim od ulicy Krowoderskiej.

J ó z e f  D ż i d e k :
Nr ins. 3/25.

■ULA LICYTACYJNA
SJtDU P0WMT0WES9 CYW11HEC0

w Krakowie, oL św. Jana Ł. S2.
W piątek dnia 6 go lutego 1925 r. i w dnie następne 

o godzinie 9*tcj rano będą sprzedane: 
maszyny do pisania, sprzęty domowe, maszyna do szycia, 
kasa wertbeimewska, materje^ podszewkowe, obuwie, 
gardtroba damska ntywana, książki, 2 sznurki ąprali, 

zegarek srebrny i pierścionki złote. 210,
Kraków, dnia 4 lutego 1925 r.

Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczone,

Proirim K « M  rd jw p h
na czwartek, 5 lutego.

(faia 505). Sod?:. 16‘30-1S: Koncert; 
eiek tli f ^ ł  Pender: Historia łiterautry an- 
Kowort; ^ y k u ^ e l^ im j  godz. 20‘30

Ac ^  oO—24: Muzyka do tańca.
Koomh f T ^ y )  ^3a 1800. Godz, 18*30—19*30:

R SOj t̂ów.
Bruksela (fala 265). Godz. 2115: Koncert; godz. 

R8* Prasa’ S<>dz. 25T5: Muzyka do tańca; godz.

Frankfurt (fala 470). Godz. 16‘30—18: Koncert, 
'todz. 20430: Koncert solistów (flet — czelo).

Lipsk (fala 454). Godz. 16‘30—18: Koncert;
godz. 20415: Koncert orkiestry wojskowej.

Praga (fala 1150). Godz. 20: Koncert członków 
FSh&nnonji.

Wiedeń (fala 530). Godz. 16‘1G—18: Koncert; 
jgedz, 20: Orkiestra kameralna (utwory słowiań- 
*tóe).

Zurych (fala 515). Godz. 10: Koncert orkiestry 
fcotehł Baur au Lac; godz. 20T5: Koncert.

Londyn (fala 365). Godz. 14—15: Koncert;
r J. 20‘30: Koncert orkiestry wojskowej; godz. 

24: Koncert orkiestry hotelu Savoy. 
v  Paryż (fala 1780). Godz. 22—23; Jazz orkiestry 
J*Ario Car es.
' Wieża Eiffel (fala 2600).^Godz. 10—20: Koncert 
Bwistów.

R*ym (fala 425). Godz. 17*15: Koncert orMe- 
®wy hotelu de Russie; godz. 20‘3o: Wielki kon- 
^^symfoeucany; godz. 22*30—23: Muzyka do

Wrocław (fala 418). Godz. 17—1S: Koncert; 
**odiz. 20*45: Koncert symfoniczny.

Ograniczenie godzin pracy stacji 
dębnickiej

(W. S.) Wczoraj odbyła się w prezydjum 
dyrekcji poczt w Krakowie ankieta w sprawie 
uregulowania anormalnych stosunków, panują­
cych na krakowskiej stacji dębnickiej. Dzia­
łalność tej stacji od dłuższego już czas spoty­
ka się z potępieniem obywatelstwa krakowskie­
go, które pozbawione jest możności zapozna­
nia się z radjofonją. W ankiecie wczorajszej 
wzięli udział przedstawiciele nauki, krakow­
skiego Radjokłubu, przemysłu i handlu, woj­
skowości oraz poczty. W ożywionej dyskusji 
podniesiono, te stacja dębnicka jest jedynym 
hamulcem w rozwoju radjofonji w Krakowie, 
jak i w  szerokim promieniu działania tejże 
stacji. Koniecznem jest żtnodemizowame tej 
stacji, któreby nietylko usunęło znaczny defi­
cyt, lecz również zezwoliło na kultywowanie 
radjofonji w takich rozmiarach jak zagranicą. 
Przedstawione wnioski, przez przedstawicieli 
radjokłubu pp, prezesa, prof. Zakrzewskiego, 
dra Morza, inż. Tora i dra Bzperbera znalazły 
aprobatę p. prezesa poczt, Jaroszyńskiego, jak 
i p, wiceprezesa Go&twiekiego, którzy przyrze­
kli sprawą zmodernizowania stacji zająć się 
gorliwie. Ńarazie jednak, dopóki rząd nie u- 
chwałi odpowiednich kredytów, p. prezes Jar- 
szyński zgorLdl się interweniować w Warsza­
wie w spiawie ograniczenia, czasu pracy stacji 
dębnickiej w tych godzinach, w których za­
graniczne stacje broadcas tingo we wysyłają 
swe produkcje. Na prośbę delegatów Radio- 
klubu, p. prezes Jarszyński połączył się telefo­
nicznie z generalną dyrekcją poczt w War­
szawie, która zgodziła się na ograniczenie go­
dzin pracy w Dębnikach, w myśl życzeń kra­
kowskiego Radjokłubu. Stacja ta nie będzie 
czynną w godzinach przedpołudniowych od 
10.50—11.50 dla umożliwienia odbioru sygna­
łów godzinnych z wieży Eiffla oraz dla wiado­
mości prasowych, a następnie od godz. 8 wie­
czór do 11 w nocy dla odbioru koncertów za­
granicznych.

Zarządzenie to przyjmą szerokie koła radio­
amatorów w Krakowie z zadowoleniem do wia­
domości, — wpłynie ono bowiem na znaczny 
wzrost zainteresowania tym naprawdę cu­
downym wynalazkiem, którym od tak dawna 
rozkoszuje się cały świat.

FORTEPIANY
P IA N IN A , FISHARM ONIE

NAST.
Kraków iw. Anny 3
R e k  ż a l .  1330. T e l e f o n  4^ 5.
NaJMorzystnieS i na raty HI

Ustawi o zAMtatKNBio oolsK» Senacie
Warszawa, 5 lutego, 

senatu poświęcone by ło . praedewszystkiem u- 
stawie o zakwaterowaniu wojsk. Referent, sen. 
Bielawski ujął w referacie swoim projekt usta­
wy z ■zasadniczego punktu widzenia, poezem 
sen.'Biały przeszedł szczegółowo zmiany po­
prawek^ uchwalonych przez komisje senackie 
w projekcie sejmowym. Pocatem Senat przyjął 
w brzmieniu sejmowem nowelę do ustawy o 
monopolu tytoniowym, rozciągającą ustawę na 
pracowników biurowych w ■wykupionych fa­
brykach i zakładach tytoniowych oraz również 
bez zmian. nowelę do ustawy o uposażeniu 
iunkcjotuirjuszów państwa i wojska, a która 
uwzględnia wyższe wykształcenie wśród urzęd-

(Tekfonem od naszego korespondenta).
Środowe posiedzenie t ników kolejowych. Wreszcie Senat przyjął esta- 

wę ratyfikującą o konsoBdacji długu polskie­
go w Stanach Zjednoczonych.

Warszawa, . 5 lutego. Na (JyJsięjszenł posie­
dzeniu Senat rozpatrywał w idalszyin ciągu 
projekt ustawy o zakwaterowaniu wolska w

S 8

| Zurych, 5 lutego. (PAT). Warszawa sprzedał 
100*50, kupno 99*50.

I Zurych, 5 lutego. (PAT). Zamknięcie giełdy: 
Paryż 28*07, Londyn 24*82^, Nowy Jork 51*81 
Belgja 26*85, Włochy 21*57, Hiszpanja 74*10, 
Hokmdja 208*75, Berlin 123.4, Wiedeń 73, 
Sztokholm 139*65, Oslo 79*25, Kopenhaga 92f50 
Sof ja 377*50, Praga 15*301;2, Warszawa 100, 
Budapeszt 0*72, Białogród 8*35, Ateny 0*92, 
Konstantynopol 2*80, Bukareszt 2*67ł/o, Hel- 
sin-gfors 13*05, Buenos Aires 197. Tendencja 
spokojna. ; y / '

Papiery dywidendowe w Warszawie
fsśż-i* a dala 5 lutego Ł925 u' : ...

AKCJE:
Bank iSandlmvy . . . . . . . .

Stan sprawy gdańskie] 
w  d n i u  d z i s i e f s ^ y m

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 lutego. W sprawie gdańskiej, 

poza ■wiadomościami, które przyszły wczoraj

Pożar iródeł naftowych w  Baku
200 osób zginęło w płomieniach

t Gdańsk, 5 lutego (AW). Donoszą z Moskwy, {ogniową. Jak dotychczas stwierdzono, 26 osób) 
naftowych w Baku przybiera I zginęło w płomieniach. i

ołbrzynue rozmiary. & okolic ściągnięto straż  ' j

Z i e i e a i e w s k i  
Ż yrardów . « 
l l a h e r h i f t s e h  
S p i r y t u s  
(hodorów  
N o b e l  • .
Ć m i e l ó w  
Ursus « *
B u n k  P r z ó m u  L w ó w  
N a f t a  P o l s k a  •  .  > > • • 7  *

> « i •

. i Bank Zw. Sp. l a r . ............. ...
czaple pokoju. W dyskusji zabrał głos sen. Brus, • Cegielski . 'V . V .
powołując się na obowiązującą we Francji u- Parow ozy. 
stawę, gdzie rekwizycja stała jest nieznaną. — Starachow ice 
Mówca w dalszym ciągu podtrzynmje propozy- 
cję, aby z pod zakresu ustawy wyłączono więk­
sze miasta, w szczególności Warszawą, Poznań,
Kraków, Lwów, Wilno, a to dlatego, żo sto-  ̂
simki mieszkaniowo w większych miastach są 
inne, aniżeli na prowincji.

• t • •
i > ■ ^  *• • i .  i * r
* t * *
I . < »
* i * »
* * 9 •i hi y ir-Jhtr- .'■5̂-

V* ^► * :.. ■.<* •

W iłatych 
Trtnmłcujsl 

6*26

0*74 
: 6*78 

2*20 
lt-06 
13*t>5 
665 

S 3 25 
6*36 
2r&* 
6*68 
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Zjazd przeciwgruźliczy w Krakowie
A n s ila  s t a r a  s f a  w c la s n a C  H o la n d ie  do paktu swarancyłneso

J W dniach 16 i 17 ma ja 1925 odbędzie slę w 
.Krakowie I-szy Ogólny Polski Zjazd Przeciw- 
f gruźliczy, zaś 18 i 19 maja 1925 również W 
[Krakowie 4-ty Zjazd Lekarzy i Działaczy saż 
|nitamych miejskich.

I Celem obu zjazdów jest nie tylko omówienie 
czynników godzących w zdrowotność ogółu 
ludności ,ale równocześnie i rozpatrzenie środ- 
neruiz, o lutego. Według wiadomości z lon-J ,jJaiły Teiegrapn*' dajo do poznania, że w kówwalki przeciw nim, zwłaszcza przeciw naj 

dynu usiłują angielskie kola wojskowe prze- tym wypadku Anglia byłaby skłonna przyjąć ważniejszemu t. j. gruźlicy, nie oszczędzającej
konać Holandję o konieczności przyłączenia się pewne gwarancje dla nietykalności holender-1 żadnej warstwy społecznej. Ze względu na cele

nietylko fa&howo-Iekarskie, ale i o' ogólnem 
społecznem podłożu, zaprasza wspólny komitet

_________________________ _______________ organizacyjny obydwu zjazdów do wzięcia w
. /„ nich udziału tak cały świat lekarski polaki, jak

— Najwyższa wartość, potlawana na listach war i te wszystkie czynniki rządowe, samorządowe
teściowych w pocztowym obrocie z zagranicą me i społeczim, które mają jakakolwiek styczność
rcożo pmfeaczać 5000 franków w złocie, względne sprawami zdrowotnemi. Tematy programowe 
mc ich równowartości w złotych. j.g0 Zjazdu Przeciwgruźlkzego są:

— Ceny masła zniżkowały nieco w Warszawie. l) Klasyfikacja gruźlicy. 2) Leczenie grul
— Przemysłowcy łódzcy i przedstawiciele orga- kcy swoiste i chirurgiczne: a) leczenie swoiste

iiizacyj robotniczych mają zamiar wysiać współry i sztuczne odmą pieraową.; b) leczenie kii mą-

do paktu gwarancyjnego między Angłją, Fran- skich posiadłości w Azji, 
ęją ł Bełgją.

dzeniu 3 lutego 1925 r. w sprawie żądań pod­
wyżki zarobków dla robotników wielkiego prze­
mysłu, wyrażonego w o wniosku Zespołu pracy 
z. dnia 28 stycznia br. i w sprawie żądania pra­
codawców wielldego przemysłu obniżenia za­
robków dla tychże robotników, wyrażonego we 
wniosku pracodawców, wielldego przemysłu z 
dnia 28 stycznia br. ogłosiła po długotrwałych 
rokowaniach wyrok, cdniueający cały szereg

przybędzie jutru wieczorem do Wa.rszawy.Jnja, Wyrok powyższy obowiązuje obie strony 
prawdopodobnie więc jutro odbędzie się po-'nadal do dnia 31 marca br. Może być na 14 
siedzenie komitetu politycznego ministrów, na dra przed tym terminem wypowiedziany. Stro-
h tórem rozpatrywana będzie ta sprawa. Zazna- jjy mogą w przeciągu 5 dni zgłosić zgodę na
ezyć jednak należy, że decyzja rządu w tej powyższy wyrok,
sprawie już istnieje, albowiem leszcze przed
dwoma tygodniami w chwili zaostrzenia eię 
kryzysu pocztowego, rząd postanowił, ażeby 
natychmiast, o ileby orzeczenie Wysokiego ko­
misarza Gdańska było dla nas nieprzychylne, 
założyć rekurs do Ligi Narodów, Wskutek tego 
orzeczenie wysokiego komisarza, ma charakter 
platoniczny, a wszystkie instytucje pocztowe w 
Gdańsku pracują tak, jak poprzednio.

Z komisji skarbowej
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 lutego. Komisja skarbowa roz­
patrywała dziś referat posła Sochy o walory­
zacji oszczędności emigrantów polskich, złoże 
nych w P. K, 0, , ! I ; u

Wyrok komisji arbitrażowej
w sprawie zatarga między robotnikami 
a przemysłowcami na Górnym Śląska

Katowice, 5 lutego (PAT). Komisja poje­
dnawcza i arbitrażowa pod przewodnictwem 
starszego radcy górniczego Nowakowskiego 
przy udziale 8 ławników- ze strony pracodaw­
ców i trzech ze strony pracobiorców na posie-

Rarm elarz cu k iern ik  
* długoletnią praktyka, 

W pierwszorzędnych fabry­
kach nmiem posadę. Specjał- 
DOŚĆ: Atłaski twarde, mię* 
kie, irysy, marmolady dese­
rowe itp. Zgłoszenia: Biuro 
»Hochł< Szczepańska. 9 pod 

943

f ran c u sk i cz tero

P° Pre®j°* 
dania k\ . huch spiae* 
L. H i a*lniierza Wielkiego

±>7

MARMOLAD!!
•wocow., pier.szęj j„kofc,

Wondln iifiko&fg
kompot 2 żnrooin

(hrnsubeef 
“pakowane w Skrsjncosk. 

i Wl»oerka dostarcza tylko 
j hurtownie 90'J

PILSKIE
h u t u n w
t e & m u .

HRAKOW
sławkowska,.

roetwiHr2078.

tNajpr2edni«isz« 
rni<5££anfc» 
i herbaty

J u l j u $ 2
M e in S

Plmomm ułamanie się 
do mieszRania p.cnrje a MsRieie

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawą, 5 lutego. Wczoraj o godz. 12 w 

południe jakiś podejrzany osobnik, kręcił się 
koło mieszkania prezes Rady ministrów u. Wła­
dysława Grabskiego. Przytrzymany nazywa się 
Knkus Zełtman. Znaleziono przy nim pęk wy­
trychów.

Starele z komunistami w Indiach 
holenderskich

Paryż, 5 lutego (PAT). »Petifc Pariden« do­
nosi z Hagi, że według otrzymanych tam wia­
domości w Indjach holenderskich nastąpiło 
starcie policji z komunistami. W starciu odnio­
sło r&ny 36 osób, w te® 6 policjantów.

4) Znaczenie społeczne przychodni w walce * 
krcrują z wyrobami kiajowemi tak, iż zachodzi gruźlicą. ; \
obawa zamknięcia  ̂fabryk. j Tematy programowe 4-go. Zjazdu S anitarn i

— Wprowadzenie obliczania należności koleją- go są następujące; 
wych w szylingach zamierzone j ^ t  w Aastrji oi ł) 'K ró tk i ‘zarys przebiegu ważniejszych

spraw na ubiegłych zjazdach. 2) Organizacja

OZIAt. 0 IEŁ00WY

U sia ł ek o n o m iczn y
— Intendantura wojskowa przystąpita do za- 

kupa żyta zagranicą. Zapasy zakontraktowanego 
ziarna pozwolą, ipokojnie oczekiwać nowych zbio­
rów. W razi® jakiejkolwiek nowej próby podwyi- 
szeoia een mąki i cbleba hitendantera rozpocznie 
akcję interwencyjną* .-1 Inauguracyjne posiedzenie rady portu w
Gdyni odbyło się onegdftj w mm. praem. i handlu. 
Omawiane było sprawozdanio o stanie dotychcza­
sowych robot portowych, tudzież wniosek o pro­
wizorycznej eksploatacji już ukończonej części

^  Rozporządzone ograniczające przemiał zbo. 
ia minimum do 78% na wzór norm, istniejących 
w Belgji i Francji, oraz polecające pekaroiom 
dodawanie pewnej iioóci mąki kartoilanej do wy­
pieku chieba. wyjdzie niebawem.

— Fuzje Banku przemysłowców Tow. akc. w 
Poznaniu z Bankiem przemysłu włókienniczego 
w Łodzi oraz Baabu przemysłowców z Bankiem 
kredwtu hipotecznego w Warszawie są w tokn. 
W związku z teffi,. na tee poznańskim stosun­
ki w bankach bacznie *  popraw^.

_  Komisja arbitrażowa na G. Śłąskn wydała 
WYW* zatrzym ujący dotychczasowe place w wiel-

nifl zSrfebia Dąbrowskiego zredukowały dm pra- 
“y d ^ l  t s  w tygodniu. Kopalnia J h t e n i  zre- 
Vh,kowała iuż 50 roobtników, a zamierza jeszcze 
^ a f o k o l o  600 robotników i w yników.

_  Większy kontyngent mąki z Francji zamie­
rzają sprowadzić handlarze mąki i zboża na G.

^J^Eokowania gospodarcze węglerako-czedtie 
^fozopczęly mę onegdaj w Budapeszcie.

 S(an zasiewów w całej Polsce jest więcej niż
irednł. Stan pszenicy określa aę liczbą 8‘3, żyta 
8‘5 jęczmienia ozimego S‘5, koniczyny 3'5.

Ipakow sua g ie łd a  p ien ią in a
LGRĆya  .................... 25€0
M a r y c h  (za 190) . . . . . . . .  idO ófi
t* ttry £  (za. łOO) . . . . . . . . .  Z&20
k*ragi (za 100). . . . . . . .  ,
U iedeń  (za lOOJJOO) . . . . . .  7*31

Kraków, 5 lutego. 
Obroty na clzisiejszem zebraniu większe niż 

wczoraj. Tendencja w dalszym ciągu mocna. 
Obracano po kursach zwyżkowych szczególnie 
papierami arbitrażowemi, budowlanemi  ̂ jak 
również cukrowmczemi.

W walutach i dewizach ruch bez zmiany 
przy tendencji utrzymanej z wyjątkiem zniżko­
wej Pragi.

Na pogiełdziu ruch duży, obroty znaczne; 
szczególnie poszukiwano Jaworzna, które pła­
cono za setki 13*50, za 25 szL 14~—14‘75, dro­
bne 15, Gazy wschodnie 12*75:—13, zachodnio 
3*20—3*30, Nafta Krosno 0*20, Nobel 2*40, Len

pomocy lekarskiej i organizacja służby zdren 
wia w dzielnicy małopolskiej. 8) Sprawa organi- 
zacyj siLaitoraych w oświetleniu budżetów 
miast i sejmików w t. 1824 i 1925. 4) Opieka 
nad dzieckiem i matką i walka ze śmiertelno­
ści:} niemowląt i dzieci z uwzględnieniem po­
trzeb higjeny szkolnej.

T 38— 0*40. J  ■ .,4 r.ifdl.ą .• .u’.'

Gedula kursowa giełdy krakowskiej
4 lutego i *25 Tr?iŁa*.K.c)N w zrotycn

OA: ' wczoraj
Pol. Bank pi&em. 1—-Vlli 0.40 ‘ 0*41—0*43
Bank Hipoteczny 1—Ylli — —

„ Malopolaki • • * . — 0*30
Ziera. Bank Kred. 1—IX — —
Powsa. Bank kred. 1—V — —
Bank *W. *t>. zar. 1—X' J0KJ0 10*00
Po!, Tow. handlowe I—V 0*40—0*: 2 0*37 0*38
lnspex 1—V — —
Pharion i—111 . . « • . 0*92-0*96 0 94
Polski Glob I—IV . . , — —
Zejlatra Polska 1—Iii . — 0*15
Zieleniewski i—IV • .  . H-35-1'1-6 10*15—10*60-
yJesrielski I—IX . * » . 0*70 - 0*71 0*09 0*71
1'rzeDinia 1—t-1V • % • . 0*07—0*68 0*68
Pocisk i —111 . « • . . — —
Parowozy i—III • • • . 6*74—0 77 0*72-0*75
Automotor 1—11 • • • . —
Górka i—111 * • • • • * 17-75 17*50—17*8.
Siersza 1—IV * , * • . 4*60 - 4*65 4*50—4*ttł)
Tepege 1—1Y . . , ,  . 2*12 2*05—2*08
Polb Nafta 1—IH , . — 0*65—0*69
Pokocie ! • • • • • • . 0*30
Pezet 1— IV , .  , . , „ —-
Stxa« ! • • • • • • « , 0*81 —*
Niemojowski 1 .  . ,  ,  , __ 0*55—0*56
Tfaszcze Trzebinia I—11 8*25 8*30
Azot • • • • • • • ( , . _
Elektrow. Siersza I—IV __ 0*21- 0*22
Umieiów 1—11 . ,  , ,  . 0-65 0*65
Krakui ł—V I ................. 1*00—1*20 1*00^-1*20
Chodorów i—V , , # . 5*25—5*40 4 9 1-5*20
bhybie 6*3 *i—6*35 6*00

A. Piasecki . . . . . . 1*82-1*90 1*70—1*80

P a  z a m k n f ę e i i i  k r o n i k i
PŁAOŚNIB PODATKÓW MIEJSKICH. Wdbes 

jpizieficiążema łudąoóc l jpcNidkdcamś koaBcmalii eni t  
państwoweBai, nmdsten>two fpmir wewuętrzoych 
w pcmrumieułu a minlsteirstwezn skarbu 
za k<miecaie, aby polecić, by związki ko-munałne 
przy ściąganiu swoich podatków powodowały sie 
naa^pująoead rasadami; 1) Terminy płatności po.
AK Z-komunalnyeh należy ustalać w ten apo. 

sod, zbiegały się one z terminami płatno*.
b y ć ^ ^ i e ^ S W - i .  2) 1 ^ “ °?.   - zawtadomieini o Taaitnośct podat-
ków komunalnych; 3) wobec nieurodzaju zoszts- 
rocznego związki komunaline nie będą mogły po* 
bierać podatków na oełe inweetyoyjne wcześniej, 

przed zbiorami, tj. w trzechn i czwaityj  
kwartale br.

RUCH BUDOWLANY UBIEGŁEJ JESIENI - J
Wykaz konsensów budowlanych udziełonych przez 
magistrat m. Krakowa w ciągu listopada 1924, 
świadczy o słabym ruchu budowlanym w obie* 
głej jesieni. Na ogólną liczbę 51 konsensów, przy. 
pada zaledwie 1 dom czynszowy (przy ul. Dajwćj 
19), oraz 0 domów parterowych, z tego 5 w dzid. 
nicach przyłączonych, dalej dwie nadbudowy HI 
piętra (ul. Gródek 7 i ul. św. Gertrudy 10), jedna 
nadbudowa II piętra (ul. Batorego 10), oraz trzy 
nadbudowy oficyn. Resztę konsensów stanowią 
przeważnie portale sklepowe, przebudowy, adapta­
cje i dobudowy łazienek, magazynów, szop, atak 
m itd., oraz oparkśurienia parcel.
w K tW H 3 2 S nĘCIE KONKURSU na  w y . WIESZKĘ METALOWĄ. W data 28 styoaiia br.
odbył się sąd konkursowy w Muzeum jjrzemjrsło- 
wem w Krakowie, składający się z reprezentao* 
iOav firmy. Gebethner i Wolff p. dra Stopy oraz i 
Muzeum przoin. dyr. inż. Tora, Karola Homolacsą 
i Kazimierza Witkiewicza. Z dziesięciu nadesla* 
nych projektów wywieszki dla księgami Gebeth,' 
ner i Wolff w Krakowie otrzymali nagrody: 1-szą 
Julja.n Pietrzyk, 2-gą Kazimierz Piętka, obaj ucz­
niowie państw. Szkoły przemysłu artystycznego w 
Kikowie. . Nagrody 3-ej nie przyznano żadnej

AF,SZ DLA GAZOWNI MIEJ­
SKIEJ W KRAKOWIE. Z szeregu nadesłanych 
prac z Krakowa i Warszawy nie nadawał się ża­
den projekt do ̂  wykonania, ponieważ tak pod 
względem technicznym, jak i artystycznym nie 
odpowiadał wymaganiom. Nagrody wobec tego nie 
przyznano.

KRADZIEŻ OBRAZÓW Z MIEJSKIEJ GALE. 
RJ1 W ŁODZI. Z miejskiej galerji sztuki w Ło­
dzi skradziono 2 obrazy, mianowicie szkic skwarę- 
Iowy Walentynowicza „Widok z Brussy" oraz Łu-

afflb0D,! w Saiat*
Wiedeń, 5 lutego. Początkowe kursa papierów n o w ^ t ó S k w y o h o d z i i  

polskicłi w tysiącach koron: Fanto 228, Galicla EiriTkn P • v ‘iie Echo WiecMroe", w
150*, Lumen 8, Nafta 175, Schodnlca 225, Kw- VofeWii?“ f 5 ełoa.tótyoma sa*eta »-Ińdische
Pdty m  Teadeneja hardi, spokoj^  ^  KW



N O W A  R E R O R M A

Informacje przemysłowe i handlowe
BUDŻET NA LUTY ZRÓWNOWAŻONY. Mimo, 

Iż w lutym nie przypadają płatności większych po­
datków, buużet w tym miesiącu będzie zrwónowa- 
żcrny. Z najważniejszych pozycyj należy wspom­
nieć: Preliminowano. na wydatki administracyjne
48.4 mil. złotych, na ministerstwo skarbu 24 mil. 
złotych, ministerstwo oświaty 27.5, ministerstwo 
robót 1.4, ministerstwo pracy 500.000, min. reform 
rolnych 3.8 mil jon ów złotych. Pierwsze miejsce w 
dochodach zajmują daniny publiczne i monopole 
w kwocie 90,8 mil. złotych, podatki bezpośrednie
14.5 mil. złotych, pośrednie 6.7 mil. złotych, cła 
22 mil. złotych, opłaty stemplowe 814 mil. złotych. 
Wszystkie monopole mają przynieść 29 miljonów, 
złotych, monopol tytoniowy 12, spirytusowy 15, 
podatek majątkowy 10, dochód brutto z poczt i te­
legrafów 7.7 miljonów złotych.

SPRAWA ZNIESIENIA ULG CELNYCH DLA 
POSZCZEGÓLNYCH TOWARÓW, jako to obu­
wia, bielizny, lin stalowych, azotniaków, nadto 
sprawa wprowadzenia ulg celnych na skóry szew­
skie, kwas salicylowy, nadchloran potasu, papier 
fotograficzny i cegłę szamotową dla wielkich pie­
ców — będz.ie omawiana na posiedzeniu komitetu, 
celnego, które odbędzie się dnia 7 b. m. w mini­
sterstwie przemysłu i handlu.

UŁATWIENIA PRZY EKSPORCIE DRZEWA. 
W celu ułatwienia wywozu drzewa i zapobieżenia 
nieporozumieniu przy ocleniu drewna nieobrobio­
nego, przy wywozie go za granicę, został wydany 
do wszystkich urzędów celnych okólnik, wyja­
śniający, jakie gatunki drewna opłacają cło przy 
wywozie i określający ścisłe wymiary i cechy tych 
gatunków drewna, które łnają być wywożone bez 
cła. Okólnik ten jest wydrukowany w Dzienniku 
urzędowym min. skarbu.

WOJSKO POCZYNIŁO ZNACZNE ZAMÓWIE­
NIA NA' TOWARY TEKSTYLNE. W minister­
stwie spraw wojskowych odbyła się konferencja 
przemysłowców z Łodzi, Bielska, Białegostoku 
i Tomaszowa w sprawie większych zamówień, ja-1 
kie intendautura w najbliższym czasie poczyni w 
krajowym przemyśle wełnianym. Zamówienia te 
mają dotyczyć dostaw sukna na mundury i pła­
szcze. Ministerstwo podało dokładne warunki do­
staw, oraz wywarło na przemysłowców nacisk w 
kierunku używania do wymienionych zamówień 
barwików wyłącznie krajowych, a to w celu unie­
zależnienia się od chemicznego przemysłu niemiec­
kiego. Na- konferencji zdecydowano, że o miejscu 
dokonania zamówień rozstrzygnie przetarg, który 
odbędzie się dnia 27 b. m. W związku z tem prze­
mysłowcy łódzcy udadzą się do min. przemysłu 
i handlu, aby uzyskać od inteodantury zaliczek 
na ewentualne zamówienia, albowiem ogólny 
brak gotówki grozi niemożnością zakupienia su­
rowca.

ŚW IADECTW A POCHODZENIA Z A U STRJI.
Izba handlowa i przemysłowa w Krakowie zwraca 
uwagę firm, sprowadzających towary z Austrji,1 
że dołączanie świadectw pochodzenia potrzebne 
jest tylko dla takich towarów, które na podstawie 
umowy polsko-austrjackiej korzystają z traktato­
wych zniżek celnych. Dla innych przesyłek, a więc 
dla wszystkich towarów, nie posiadających uprzy­
wilejowania traktatowego, jest dołączenie certyfi­
katów pochodzenia bezcelowe.

O ZAMIERZONYCH REDUKCJACH ROBOTNI­
KÓW W SZEREGU KOPALŃ NA G. ŚLĄSKU 
krążą w Katowicach wiadomości. Gdyby się to sta 
ło, to robotnicy zostaliby dotknięci nowym cio­
sem. Horoskopy są bardzo smutne. Województwo 
stara się wszsMriemi siłami nie dopuścić do tej re­
dukcji.

PUM0C DLA CU KRO & NI UZALEZMIDNA OD
ICH DbCH3D0;V0SC!. Konferencja, mająca na celu 
zaznajomienie się z obecną sytuacją w przemyśle 
cukrowniczym, odbyła się onegdaj w min, skarbu 
pod przewodnictwem premjera Grabskiego. W ciągu 
dyskusji przedstawiciele cukrowników przedłożyli 
szczegółowo program pomocy ze strony rządu dla 
cukrownictwa. Rząd sprawę pomocy uzależnił od/ 
szczegółowej analizy dochodowości przemysłu cu-! 
krowniczego, którą ma przeprowadzić specjalna  ̂
komisja rzeczoznawców.

SPRAWY CUKROWNICZE. Rosja, produkująca 
przed wojną znacznê  ilości cukru, obecnie impor­
tuje ten artykuł. Świeżo iząd sowiecki nabył 
w Warszawie 1.500 wagonów kryształu polskiego, 
płacąc przekazem na Bank Angielski. W dniu 
2 lutego odbędzie się u p. premjera narada z przed­
stawicielami przemysłu cukrowniczego. Omawiany 
będzie całokształt spraw, związanych z przeżywa­
nym przez cukrownictwo kryzysem. Przed kilku 
miesiącami w truście cukrowniczym nastąpił rozłam,
7 cukrowni wystąpiło ze związku.

POMORSKA WYSTAWA W GRUDZIĄDZU. 
Regulamin oraz cenniki pierwszej pomorskiej wy­
stawy rolnictwa i przemysłu, mającej odbyć się w 
Grudziądzu w ozas-ie od 26 caeirwca do 6 lipca br., 
przejrzeć mogą zainteresowane firmy w biurze 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, Biuro 
komitetu wystawy mieści się w Grudziądzu przy 
przy ulicy Lipowej 1. 31. Wystawa ma dać obraz 
stanu rołniotwa, przemysłu i rzemiosł po 5-letnim 
okresie przyłączenia Pomorza do Polski. Dopu­
szczonym jest udział wystawców z innych dziel­
nic Polski.

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

B IL A N S
POLSKIEGO BANKU HANDLOWO-PRZEMYSŁOWEGD Spółki akcyjnej W KRAKOWIE

ma dzień 31 grudnia 1924 r.
zatwiefdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy w dniu 29 stycznia 1925 r.

_ _ _ _ _  STAN CZYNNY     STAN B122RNY

1. G otów ka..............................................
2. Waluty i przekazy zagrań. . . .
3. Papiery %% i udziały.....................
4. Weksle udyskontowane.....................
5. Dłużnicy:

a) krajowi ....................................
b) zagraniczni . . .  .....................

6. a) Rachunki Centrali z Oddziałami
b) „ Oddziałów z Centralą
c) Rozrachunki m. Oddziałami . .

7. Rachunki przechodnie . . . . .
8. a) .Nieruchomości...............................

b) I n w e n ta r z .................... ....
9. Rachunki różne . . . . . . .

156.678*3 3 
1.133*60

135.281*79
79.635*39
37.315*43

25*35 
5 6.683*49

23.917*60 
462*37 

107*872*33 
123 377*64

157.813*42

252.232-61
150.635-40

26/T8*34
27.153-89

870.178*60

1. Kapitał z a k ła d o w y ..........................
2. Wierzyciele:

a) krajowi . . . . . . . . .
b) zagran iczni....................................

3. Redyskonto w e k s l i ..........................
4. a) Rachunki Centrali z Oddziałami

b) „ Oddziałów z Centralą .
c) Rozrachunki m. Oddziałami , .

5. Rachunki p rzechodn ie .....................
6. Rachunki r ó ż n e .......................... .....
7. Za czysty zysk....................................

404.503*89
».3iO;28

79.635*39
135.281*79
37.315*43

55‘56

413.849-17
3<U58*—

252.232-61 
138.340*77 

25.86 }-2b 1 
278-26

Buchalter: • 
V  a n a to w sk t.

Stwierdzamy zgodność powyższych rachunków z księgami 
Kraków, 18 stycznia 1925 r.

Komitet rewizyjny:
J .  W ło d a r s k i  W . K o ta r a ,

■87 9.173-60 *'*

Dyrekcja:
POLSKI BANK HANDLOWO-PltZEMYSŁOWY 

Spółka akcyjna w Krakowie 
K. Chądzyński, 1 \ Klimczak

B IL A N S  O T W A R C IA  W  Z Ł O T Y C H
POLSKIEGO BANKU HANDL0W0-P3ZEMYSL0WEG0 Spółki akcyjnej W KRAKOWIE

na dzień 1 stycznia 1925 r.
zatwierdzony przez Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszy w dniu 29 stycznia 1925 r. *

_ STAN CZYNNY ____________________________________  STAN BIERNY
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1. G otówka.............................   .
2. Waluty i przekazy zagrań. .
3. Papiery % % i udziały . . . .
4. Weksle zdyskontowane . • .
5. Dłaźnioy:

a) krajowi
b) zagraniczni . . . . . /

6. a) Rachunki z Oddziałami . 
b) „ Oddz. z Centralą 
o) Rozrach. m. Oddziałami .

7. Rachunki przechodnie . . .
8. a) Nieruchomości . . . . .  

b) Inwentarz , . . . . .
9. Rachunki różne . , . *

183.579-82 
1.133*6 )

135.281*79
79.635*39
37.315*43

119.569-39
74.154-72

23.917-60 
 ̂ 462*37 

125.750*79 
123.377*64

183.713-42

252.232-61
169.070-25

193.724-U  
97.153-89

1/199.402*68

1. Wierzyciele:
a) krajowi
b) zagraniczni . . . . . . .

2. Redyskonto weksli . . . . . .
3. a) Rachunki z Oddziałami , . ,

b) „ Oddziałów z Centralą
c) Rozrachunki m. Oddziałami « «

4. Rachunki przechodnie . « . . .
5. Rachunki r ó ż n e .........................  .
6. Majątek;

a) Kapitał zakładowy . , . . .
b) Fundusz zapasowy , . . . ,
c) „ rezerwowy specjalny .

404,544-58 
i ,340-28

79,635*39
135,281*79

37,315*43

200/ 00*— 
20,000-— 
9,392.59

413.884*86
39.453*—

252.232*61
139.475*39
25.964*23

229.392*59

Buchalter:
W a n a to u sJd ^

Powyższy bilans otwarcia w złotych sporządzony w myśl Rozporządzenia 
'Prezydenta Rzeczypospolitej z dn. 25 czerwca 1924, zbadaliśmy i stwierdziliśmy 
jego zgodność z bilansem. zamknięcia per 31 grudnia 1924, oraz z przepisami 

powyższego Rozporządzenia, jakoteż z Rozporządz. .Prezydenta Rzcczjposp. 
z dnia 14 maja 1924 r.

Kraków, dnia 18 stycznia 1925 r.
Komitet rewizyjny:

J, Włodarski. W, Kowara,

1,099.402*68

Dyrekcja:
POLSKr BANK HANDLOWO PRZEMYSŁOWY. 

Spółka akcyjna w Krakowie 
K. Chądzyński. jp„ Klimczak,

Przewodnik h@ndE©wy §
Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

M m m m m m  p o  K r a k o w i e

Alumin. i emaljow. 
naczynia J| B ielizna  j fortepiany Herbata  ]| Korale, diety

m łynki do kawy, m igdałów  
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndorfł 

ivrupp“ poleca firma

„ZELAZO**
UTi. FLORJAŃSKA 34

Sag©  W E M M m n
u l. S ta ro w iś ln a  6

poleca najp iękniejszą  bielizn:;, 
nyj&my i obuwie. Tani mlesino

Firma Fertig. Szewska 5,
p o le c  ok acia  budow lane, n a  

i zy n ia  k uchenn e i reatauracyjnt 
Sphinx, nakrycia sto łow e Alpacca 
oraz w yroby s ta lo w e  H enkelsa.

Abażury
A B A Z U R Ż
artystyczne, gotowe ora: na za- 
nówieaie. -  Wytwórnia t Sław­
kowska 30, i  piętro. Telef. 2048.

Aparaty 
i przybory fotogr.

l A i i l l l K A  i i l l l . I ł M  
X TRYKOTAŻY

K r a k ó w  - P o d g ó r z e
Dąbrowska 15.

Delikatesy
Wojciech Olszowski

Kraków, Mały Rynek
poleca masło d eserow e najlepszej 
ja k o śc i; sery krajow e i z a g r a ń .; 
sardynki fran cu sk ie , w łosk ie  
i p o rtu g a lsk ie ; ło so ś  w ęd zon y  
i m aryn ow any •, pstrągi i inne  
m arynaty rybne. — Jednorazowa 
próba przekona każdego o Jakośol

W a rsza w sk i S k ła d  [
przyborów fotograficz,
Szew8lea & 'lei, 1A26

Apteki
F I G O L  „JA M  8 “
idealny środekprzeozyszcza- 
jący dla dzieoi i dorosłych. 

Główny skład:
Apteka Gralewskiego: 

Kraków —  Tel. 402

Banki
Bank Małopolski S. A.
Lak/ad glfiwuy w Krakowie, Rynek gł. 25 

za ła tw ia  w szelk ie  czy  n r ości 
Inmkowe

t e t ń n i  M l  iire ta ?
S. A. we Lwowie, —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofory) Tel. 2160 i 4124. 
załatw ia  n  » 11< o  i* £ y  * t n> fi e  jj
w jzelk ie czy u ności ba nko wo oraz 
przekazy na wszystkie iniejsou- 

wogci kraj, i -:aęr niey.

Ziemski Bank Kredytowy
T. A. we Lwowie —  Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatwia wszelkie tramakole w za' 

kres bankowości wohodząoe. 
Dział towarowy: winkulacje, akre­

dytywy; Dział skór curowyoh.

Cukiernie
P. MAURJZJO

Rynek główny 38

Domy 
handl, przem•

FORTEPIANY
P IA N IN A

FISH ARM O NJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od cen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9

Telefon 4365,

ZNAKOMITA HERBATA 
25,

WSZlfiDZlK DO NABYCIA!
szarnkt fi Syn, Krabów ,

H. 0PPENHEI1 i Syn
Kraków, Stm lom  L. 13. 

Tolef. 4218. T elef. 4218.

In s ta la c je  8
e le k try c zn e  gi—irai ■■ i nin—mw— ic i

„ A 6 R 0 D Y N A M 0 * 1
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tei.3566.

Księgarnie 
składf/ nut

JOZCF WITKSŁ
zawodowy mechanik, stroiciel for 
ieoianów, kier, Wytw. fortepianów 
B.Oabtyelska, uL Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

ŻARÓWKI
przybory do św ia tła  elek trycz­
n ego i d zw onków  elek tryczn ych  
sprzedaje najtaniej f-m a „LUX“ 
Plac D om inikański 2, T el. 3835.

Gaz i koks

Dom
dla handlu i przemysłu
iJentrala: Ry 
Filj;, i Rynek

lek gł. 89, A—B 
główny 30, (J—li 
4102, 8629

Główne biuro kupna i jpreedaży 
palności, majątków ziemskich 
gospodarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów I t. d,
oraz biuro ogłoszeń i ręklamy.

F a rb y , la k ie r y

FR. LENERT
-SŁAWKOWSKA 0. — TEL. 104. 
skład farb naterjałów  budów, 

benzyny, smarów i olei.

S a n k i ,  trzepaczki, szczotki, 
miotły ryżowe, wycieraczki ko­
kosowe, torby niastowe, sznury 
do bielizny, pasta do podłóg. 
Mężyk, Kraków, pi. Szozepańskl 8.:

£  utra
imffMORZKbłii SKftAIł LUTE U 

. A . J A tU lM S U I  
u t ic a  G ro d zk a  L. 1 4 —18.

Cennik kuśnierski zniżony.

Futra flrmg K. i R. Hoor
uznane zu najlepsze, 

najtrwalsze i najtańsza 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

r u r  m
M. ROTSELUK
ULICA FLORJAŃSKA 3.
Pracownia i skład luter
T. S IE R P IŃ S K I
ul. Florialiska 32. Telefon 3564.

Gotuj gazem t 
Ogrzewaj koksom!

A oszczędzisz 
Czasu i pieniędzy! 

KB AKOWSKA 
GAZOWNIA MIEJSKA

T elefon  72 lnb  16.

Galanterja |

Ł Ostaszewski IE. Mayer
B yaek  gŁ 5.

G ram ofony

„ T E A T R A L N A 1'
Szpitalna 38, Tel. 2320

vis & vis Teatru im. Słowackiego

W karnaw ale św iat się bawi 
najlepiej przy gramofonie uzna­
nej marki „Głos swego pana**. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek 1 najnowszyoh tańców 
mgielsklch jak: shimmy 1 blues. 

l i.ooo płyt na składzie.

fiie Gramoplion Co. Lii Mm,
Jene-alny reprezentant na Polskę

Mli ffisii
K r a k ó w ,n l ,  F lo r ia ń s k a  25

Hotele
i« Gertr dy 6 

fiUlBl „IBUUUilUl Telefon 405 
;>ikojagośu. z koaif.uraą^., bufot.hand. 
laiik. Potrawy ciepła, Menu z 3 dań MO zł 

(lubme: ni zebrania towarzyskie.

HOTEL
p o i  m m

FLO RJA łłSM  14
lEl. 2263. TEL 2263.

Księgarnia J. Czerneckiego:
R yn ek  g łó w n y  H

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

Kapelusze
Pierwsza krakowska tabrykaka 
peluszy słomkowych l filcowych

S. W IENER
Krowoderska 73, TeL4ii5 i 4158.

KSIĘGARNIA T. S . Ł. 
u l ic a  6 w . A n n y  Ł. 5

bogato zaopatrzony dział bele­
trystyczny. Sztuki dla teatrów 

amatoiskioh

K aw iarnie
.C E N T R A L N A .

uL Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

„  Grand-H otel“
td, Sławkowska S

Konfekcja
damska

WIKTOR UROMOW1CZ 
ulloa Szozopaóska L  i.

Magazyn bławatny oraz pierw­
szorzędna pracownia sukien i ko- 

stjumów damskich.

D . S C H R E IB E H
ul. Florjańska 32, tel. 3215
m agazyn  m ód i  now ości karna­

w a łow e.

Konfekcja 
męska

W .  C  A R
mag. tow. modnych męskich 

i damskich
Sławkowska 3  (Ceny konkurencyjne)

 . .  Na k a r n a w a ł  —
Smokingi i ubrania męskie, 

dziecięce poleca najtaniej: 
D O M  K O N F E K C Y JN Y "  

G r o d z k a  2 6 .

K o łd ry
M.PLESZOWSKI

MAŁY' RYNEK L. 2 
TELEFON 4136.

G e b e th n e r  i W olff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
i -agraniczne.

L ikiery
‘ Fabryka najprzednieUzyoh 

’ likierów

l m t r u j a l u c a s

B O L S
ł Rok zał. IS75 
Ż ądać wRzędzle!■llll ■ItlllllllltllllllKlli.lllllimillHtłIMtlllllllllllllflllllllir

Maski
balowe i cli arakrerystyczne, or­
dery, czapki kotyijonowe i t. d.‘
W fiktor W a B d e r e rSzewska 21,

Maszyny 
do pisania

i)i i.cowniamoćhan. dla naprawy 
L maszyn dopisania i r .chowania 
„ N a fiO M » l C aw s K e g i s t e r “  
K A Z IM IE R K  » I ,li* H A K S K (
c l. F loriańska 32. — Tel. 2434.

M A S Z Y N Y  » 0  P I S A N I A

„ T O R P E D O "
G usiaw  K rr.m lcr

ni. Grodzka L. 44. Telefm 3541
MA S Z Y N Y  DO PISANIA 

I TELEFONY

99H O ¥ A L «
F lo r ia ń sk a  4 9 . T el. 1577.

M a s z y n y  
do s zy c ia

światowej sławy „PFA F F *A 4* 
Długoletnia gwarancjam , oraz 

na r a ty  
M. I II. WE1SS1IERG 

S iarow ifilna  lO . T el. 3 0 5 8

Mleczarnie
Rendez-Yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pj 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych 10. Tel. 3328

l i i
Najtańsza 
Najariystoniejsza 
Najskuteczniejsza

w  P r z e w o d n i k u
handlowym 1 przemysłowym 

po Hrakowie.
Zatelefonuj pod Nr 241, a dowiesz 

się o warunkach.

L u stra
szybki szlifowane

ZAKŁADY PRZEMYŚLU 
SZKLANEGO S. A.

Kapucyńska 7 — Tel. 2541.
LUSTRA meblowe,

SZK ŁA  szlifowane, 
poleca tanio wytwórnia luster 
S J a c la  Kai m us, K raków  
S ta r o w iś ln a  6 9 . T el. 2152

Masarnie
St. Satalecki

masarnia 
Floriańska 51. Tel. 502.

M a s z y n y  
do p o w ie la n ia

R u dolf N ow ak
G ro d zk a  4 4 . Lei. 3 3 4 1

Materjały
budowlane

Cenieni portlandzki
najwyższej 

gatunkowe] wartości
m arki:

E o n o rk a , G oleszów , 
C órka I Szczak ow a.

iaczynia
Urządzenia kuchenne, uoniowd 

i różne nowości
A. S A T T L E R

GERTRUDY 24. TEL- 4162.

Obuwie
Oryg. obuwie angielskie z ga- 
moweini podeszwami poleca f-ma

L e8erki8w icz i Ska
Rynek l t  pL Szczepański 2.

Brzybory 
wojskowe

Wielki wybór artykułów po ce-, 
nach uniiarkowanych poleca ‘

J. KASES?iłK
Florjańska 20. Telefon 1509

I M
Florjańska 2 Telefon 309

Oszklenia
i WITRAŻE 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIK O W SK I  

ul. św. Jana L. 30.

Pojazdy
wynajmuje na sdar;y wyciacau 

t do dworca kolejowego
T. Ż E B Ł IK O W S K I
Karmelicka 45. Tel, 89.

P erfu m erie

•5j oąhąoJioBj
.1 ,10312 ł i « j a o a  

*jtv.ąep • u;uMo;.iu?f *d ')  [ 'iu p £  •pnja‘‘łnuiis lą̂ użo 9j>| f
jazsAzuro oMoąsfok AaoąAy.tfi

Radio
Najlepiej, najtaniej u firmy

B A D I O S W I A T
traków. Grodzka 32. Telsf. 3313

RAD IO
aparaty, wszelkie części skła 
dowe oraz żarówki katodowe 
poleca F e l ik s  t a k s b e r g e r
Kiaków, św. (JertruUy 7. Tei. 494

Szkło
porcelana I  Witraże

Najlepsze — najtańsze 
szkło — porcelana — lampy

i .  Bazes, Rynek gł. 35

CRJłCOtflA S j.lnasp taś
Bi aro spedycyjne 

iii. GlroiUka 65, tel. 4078

i  o sz k le n ia  zw y k łe

» ,S n d u s tria “
Kapucyńska 7 — Tol. 2541

Wody
mineralne

Sporty |

W oda g o rzk a
i l M E R A “

w yrobu fabryki

K. Rżąca i Olinmrski
ulica św. Gertrudy L. 4 

Hajhjuy śruM przatiysazający! 
i)o ;i w/cu n aiterich drônerjich

LESERK1EWI0Z
isU

BYNIiK GŁOWiNFLL 
PL SZCZEPAŃSKI i.

„Bailio-Sosoiof 8aro ?‘;yodńi5?:
eze i nadawcze „Huth“ -i „Lumeta" 
i części składowe. A. Gulkowski, 
Starowiślna 21, i  p. T«l. 4176,

JK estauracje

„G rand-H otel“
S ław k o w sk a  5.

LESERKIEWIGZl
SICA

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L. 2

W i t o l d  T h e o b a l d ,
dawniej Bracia Theobaldoyrie 
Perluniy na wag} Sławkowska l

Meble
I .  PLESZOfSII
M A Ł Y  E Y N E K  L.

TELEFON Nr 4138 
poleca: . .

uiządzenia mieszkań, d , wany 
perskie, kołdry, koce, łóżka mo­

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. v.

P rzy b o ry  p is m .

 Słomiany, Sławkowska l\
przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty  do gry, szachy 1 t. d.

A . ZSM BRZYCK1 
u lic a  F lo r ja ń sk a  L. 9

poleca p zyboiy szkolne, zeszy 
ty, trójkąty, rysownice, przy­

borniki.

Porcelana

RESTAURACJA
MIESZCZAŃSKA

F lorjańska 19.

STARY TEATR
ul. Jagiellońska L

Fiijas „Hotel FranouakP,’ 
ul; Pijawkâ  13,

Składy 
skór szewskich

Srebro
platery

ak rów n ież in k ru stacje. bronzy 
i  szk lą  w en eck ie  poleca

M. J A K U B O W S K I
S uk ien nice 26-27

Ubezpieczenia I

Towarzystwo ujaziiaczea na życie
„ F E N I K S "

U L . U E R T K U U Y  S .

Węgiel
drzewo

A. BLUUIENFELD
P a w ia  12. T o i. 5 9

doetareza hart. i dsfcail. ł sLsry
37,orzędDych kajali) giraoiłsiskicli i kr*

Głfiwne składy w ęgla  i drzew a 
D » fr. Jelonka i Sn.

P a w ia  5 . T el. 174.
Zast. węgla jawoiznićluego.

Jan Kwiatkowski
Zw ierzyniecka 19. Tel, 79 albo 1203

Najlepsze gat. węgla i drzewa.
Węgiel śląsiil, krajowy i dąbro- 

wiecki dostarcza wagonowo

Polska Sofiłka Węglowa
.yraków, A. Potockiego 8. Tel. 4075

PO L SK I TARG
Składy węgla górnośiąsk., k ra j., 
brykietów i drzewa przy ulioy 
Pawio|.Biui’L Szpitalna 15, tel 1504.

Uszczelnień ia 

u s z c z e l n ie n ia '
skórkowe, fibrowe 1 gumowe

H . S P flf ta
Zwierzyniecka 23. Telefon 4304

W y r o b y  
k o s z y k a  r sk ie

W y ro b y
bawełniane

E U
Barska 82-39 Tel. 2155

Szlifiernie
brzytew

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampy 
w największym wyborze i po najniższych 

cenach poleca 
H. 8 T A T T E R  

K rak ów , n i. Grodzica 3 9 .

J. Myszki
Brzytwy angielskie sztuka 12 zl, 
zwykłe dobre od 4 do 8 zł. Garni- 
f.nr: nosek, nendzel i brzytwan zł

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

w  A N D R Y C H O W I E
ii Sprzedaż hurtowna ii 
Posiada składy hurŁow­
ne we wszystkich więk­
szych. miastach w kraju*

SYNDYKAT 
KOSZYKARSKI S. A, 
Szczepańska 1, tel. 1493."

Z a k ł a d y
k r a w ie c k ie

GAJDA

P rzy zakupach
prosimy powoływać się 

na

„Ń. Reformę'*.

I.:ikłaii k n sw icc lu -J a n isk l 
i inęB lii

L* Kumała
fillua S/czcpiifiM ka L. 11,

Zegarki
f a b r y c z n y  skład

ZEGARKÓW

Q m e q a
A. SU LIKO W SKI

Sroflikp I — Floriańska

icr s wiec damski 
Linę lii, Kmitów 

dębniLi, Rynek 1 — wykonuje 
Wg tii iej ni ’. w śióJ;-ieścir.

ęsdoakajnj Drukarai LUerackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10.


